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Rusini, Niemcy a... nafta 
galicyjska. 


Kraków, 2 kwietnia. 

Mimo rewolucyi — pisze szwajcarską „Gazet- 
te de Lausanne“ — Niemcy Wilhelma II. i Niem 
zy Eberta—Scheidemanna szczególnie są do sie- 
bie podobne. i 

Ludzie, dzirżący władzę, zaledwie się zmie- 
mili, rzeczy tylko przybrały inne nazwy, ale 
władza pozostała ta sama. Władza wojskowa 
przedewszystkiem. Obecność marszałka polne- 
go Hindenburga na czele wojsk niemieckich na 
wschodzie, okrucieństwa, popełniane od chwil 
zawieszenia broni na ziemiach polskich przez 
te wojska, wyszkolone w sztuce zabijanie i ra 
bowania, świadczą, że daleko jeszcze do znisz- 
czenia militaryzmu niemieckiego. Jest on na- 
wet tak żywy, że armie Ludendorifa, nie syte 
jeszcze tego, iż zabijały i okradały swych nie- 
przyjaciół w ciągu czterech iat, ścierają się ze 
sobą i okradają się dzisiaj wzajemnie. 

Dziennik cytowany stwierdza dalej, że takze 
w dziedzinie ekonomicznej 

Niemcy nie rezygnują ze swych marzeń 

o ekspansyi. 

Jeżeli ohecnie Niemcy muszą się wyrzec wa- 
rzeń o swej preponderancyi transoceanicznej, 
jeżeli nie mogą gromadzić już dla własnego je- 
dynie zysku surowców z krajów odległych, to 
według wszelkiego prawuopodobieństwa ku 
wschodowi Europy, szczególnie zaś na Ukrai- 
nie, rozwiną one działalność pod każdym 
względem podobną do tej, którą rozwijały daw- 
niej i którą rozwijały zawsze. 

Oto naprzykład co daje do myślenia rekla- 
ima, zamieszczona w berlińskiej „Deutsche Ail- 
gemeine Zeitufig"”, brzmiąca jak następuje: 

„Dopiero podczas wojny obecnej poznano war 
tość ropy naftowej, jako jednego z najcenniej- 
szych i najważniejszych produktów naturalnych 
Nafta więc odgrywać będzie także w czasie po- 
koju rolę jak najdoniośłejszą. Przypuściwszy, 
że Ameryka, Rosya, Rumunia, podobnie jak wię- 
kszość państw neutralnych, w ciągu długich lat 


nie dostarczą już być może mocarstwom 
centralnym ani ropy nafiowej, ani jej prze- 
tworów: 

benzyny, parafiny, nafty i t. p, le można nie 
wziąć pod uwagę Galicyi z jej źródłami naity, 
e eldioradem przemysłu, wypływajacem z jej 
pokładów. Partycypując w prawach na terenach 
naftowych, można ulokować kapitały bardzo 
korzystnie i otrzymać poważne zyski. Można jo- 
szcze zdobyć te prawa na warunkach hardze k9- 
czystnych. Tylko poważne oferty będą rane pod 
uwagę. Adresować: Naphtagruben, Berlin — 
Charlotienburg, Hardenbergstrasse 2i", 

Jak widać z powyższego — pisze „Gazette de 
Lausanne“ — niemieccy auiorzy ogłoszenia 
kontynuują poszukiwania za korzystuymi tere- 
nami eksploatacyi i informują o nich swych o- 
bpywateli. Zabiegi ekonomiczne Nieniców dadzą. 
po wojnie odczuć swe skutki tek, jak przed woj- 
ną. Tylko pole ich działalności się zmieni. —- 
W rzeczywistości 
Niemcy i Ukraina stanowią dziś partyę zwartą, 
a dla poparcia wspólnego dobra, jak się rzecz 
ma z galic. terenami naftowymi, potrzebna 
im jest wspólność obrony. Zaciętość, z jaką U- 
kraińcy rewindykują dla siebie ziemie polskie 
Galicyi wschodniej, tłómaczy tən fakt, że 
poza żołnierzem ukraińskim stoją Niemcy, 
Niemcy militarne i ekonomiczne. ch 

Dziennik szwajcarski. który v tak *asny spo- 
sób przedstawił związek pomiędzy planami e- 
konomicznymi Niemiec a poparciem militar- 
nem, udzielanem przez Niemcy Ukraińcom, -~ 
stwierdza w końcu, iż właśnie uścisk niemiecki 
w jakim znajdują się Ukraińcy, utrudnia za- 
warcie ugody polsko-ukraińskiej. Bez tege uści- 
sku. bez tej nienawiści, żywionei przez Ukraiń- 
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| ców wobec Polaków, a będącej autentycznym 
produktem niemieckim, 


pomiędzy Polakami a Rusinami już dawno 
doszłoby do zgody. 

W takim jednak razie plany Niemiec, zwią- 
zane z „ukraińskim“ Borysławiem, spaliłyby 
na panewce. Ażeby do tego nie doszło, potrze- 
bna jest Niemcom wojna polsko-ukraińska. I 
| oto ją mamy, spotykając na każdym kroku poza 
| pecami Ukraińców opancerzoną pięść niemie- 
| cką. Biedny 
| lud ukraiński staje się igraszką w rękach 


przedsiębiorczych Niemiec, 


l 
ich narzędziem. Prowodyrzy ruscy zdają sobie 
zapewne z tego sprawę, ale cóż ich to obchodzić 
może, skoro oni sami na nafcie borysławskie; 
i na służbie interesów niemieckich robią do- 
skonały interes? 


Die nas ""ażną jest rzeczą, że zachód Europy 
dostrząga wreszcie właściwy cel gry niemiecko» 
ukraińskiej. Poparcie, jakiego w sprawie pol- 
Sko-ukraińskiej udzieli Polsce koalicya, zwrae 

|= się będzie nie tyle przeciw Ukraińcom, ile 
| raczej przeciw — Niemcom. (—eki). 


EERENS O NOEEZYE TOWNS 
Nowa nota Focha w sprawie Gdańska. 


| Londyn. (PAT) „Daily Mail“ pisze: Istnieje 
| przekonanie, że Rada czterech powzięła ostate- 


. czną decyzyę w sprawia Gdańska, Na posiedze- | 


niu, na którem był cbecny marszałek Foch i 
| eksperci wojskowi, postanowiono polecić mar- 
| szałkowi Fochowi, aby przedłożył Niemcom 
| notę w sprawie dotrzymania warunków rozej- 

mu i pozwołenia na wylądowanie dywizyi gene- 
rała Hallera. Weding Biura Reutera marszałek 
Foch wysłał nołę do rządu niemieckiego, opie- 


Loadyn. (PAT) Pewna wysoko postawiona 
ogabistość między innemi w ten sposób wypo- 
wiedziała się wobec przedstawiciela „Westmin- 
ster Gazete“ w sprawie rzekomego opóznienia 
prac koenierencyi: Ważność ukształtowania Pol- 
ski na sprawiedliwych i rozumnych wytycznych 


Wiedeń. (B. Kor) „Bert. Zig. am Mittag“ (a 
więc raidarodajne źródło niemieckie — przyp. 
red.) donosi: Korespondent „Nev York Times“, 
Aulahan, pedał swemu dziennikowi z Paryża. 
że Ameryka ewentualnie opuści konierencyę pe- 
kojową. Aulahamn jest jednym z najpoważniej- 
szych przedstawicieli „Nev York Times“, a spra- 
wozdania jego czytane są bardzo uważnie w 
Ameryce. W swoim ieltgramie Aulahan powia- 
! da, że jeżeli stosunki na konferencyi pokojowej 
się nie poprawią, to prawdopodobnie świat də- 
czeka się wiełkiaj sensacyi, Faktycznie pasis- 
dzenia konierencyi tziorech doszły do punkin 


| wającą, że cn sam osobiście poda we wtorek w 
| Spaa informacye i gwarancye w sprawie Gdań- 
iska. Niemiecki pełnomocnik otrzyma pełną 
| wiadzy zadecydowania kwestyi w ciągu 48 go- 
| dzin. Rząd nieiniecki postanowił wysłać Erzber 
| gera jako peinomocaika do Spaa. 
Wiedeń, (B. Kor.) Foch wyjeżdża we czwartek 
do Spaa, aby podać Erzberzerowi warunki koa- 
| licyi w sprawie Gdańska. 


Polskie żądania są dla Angli- oemi nieggrawiediwom 7 


| ność. Jeśli zadamy Niemcom ranę śmiertelną, 
| wtedy możemy się pożegnać z widokami stałe- 
| go pokoju. Czyż mamy walczyć przez kilka łat 
za 608 niesprawiediiwcgo? Musimy rozwiązać 
| te pytania, wiedząc, że na docyzyi keonferonevi 
' pokojowej polega szczęście ludzkości, 


nie została dosttaecznie oceniona przez publicz- _ 


Ameryka opuści konferencyę pokojową? 


czasem przyszłe do dałszeru przesilenia i svita- 
pya zamiasł cię poprawie croma Sło paqOrsSZYłA, 
Wiedeń. (B. kor) „Berl Zig. ani Mittag“ donosi 
„Rotterdamu: Korespondent „Daily Chronicle“ do- 
niósi swemu dziennikowi: Kwestye terytoryalne sa 
majpoważniejszą przeszkodą na rodza do pokojn. 
Pokaznioe się obocnie, że Francuzi byliby niczade 
woleni z wszelkiego uregalowonia, k.óreby nie 1- 
względniało w najszerszej miecze ich życzeń. Gle- 
menceau miał sie wyrazić, że dalsze swe pozosta- 
zie w radzie czterecu nczymi zawisiom od rezwią- 
zania kwesty; obszaru Saary. Francuzi Namagaja 
zei calej doliny Saary jako części odszkodowania zu 
zniszczenie przez Niemców obszarów węgiowyćłh 
irancuskich. Przyjmuje za rzecz pewna, że Lloyd 
Gzorge i Wrison zaprotosłują przeciw temu. 


martwege. Gały tydzień zmarnołrawiono. Tyre- , 


Wielkie straty 


Warszawa. (PAT) Komusikai sztabu general- 
nego z dnia 1 kwieinia. Fzent galicyjski: Pod 

| Lwowem zwykła czynn)ść artyleryi 1 utarczki 
patroli. Na południe od lins kolejowej Lwów—- 
Przemyśl siiniejsza działa'ność wywiadowcza. 
Nasze baterye ostrzeliwały kciumny piechoty 
nieprzyjacielskiej, na drodze z folwarku Sośni- 
cza do Uherce Niezabitowskizh, Ataki ukraińskie 
pod Wiszenką Małą i Majdanem cdparto z wiel- 


| 
F”Wielkie stra 


kiemi stratami nieprzyjaciela. W czasie tej ak- ` 


cyi odznaczył się batalion lubelskiego pułku 
pod wodzą majora Wieczorkiewicza. Na północ 
SZ, 


Bolszewicy w 


Warszawa, (PAT) Z Paryża donoszą: „Le 
Journali“ donosi z Pragi. że rewolucya węągior- 
ska wywołała tam bardzo przysre 

| Rząd zastanawia się nad środkami, które nale- 
żaloby zastosować na wypadek zbrejnego opor: 
ze strony Węgier. Socyaliźci czesęy sprzeciwili 
| się energicznie wszelkiej akcyi wojskowej į are- 


Czechach 


wrażenie. ' 


AT Y BIEN A TTT KOM. ETE TCF RIISA 
IE4 r ae © » 
= a 
inców w Laiicyi. 
od Magierowa walka artylervrisko. Pal Rawa 


Ruska i Belzem spokoj. 

Front wołyński: Tedna z naszych korapaii 
;, piechoty oczyściia z Ukraltców wsie Rorów, Ge- 
- iewice i Kaziów ne poiudniowce wechói od Wio- 
czimierze Weotyńskiegc, Nad Stoeyadem strzela- 
«ina placówek. 

Proa: Jitorsko-białozusżi: Diocine 
patroli. Nasze podjazuy rozprasáviv podjazd 
kawaleryi bolszewickiej pod Ciborami, poloto- 
: nemi 10 km. na południowy zachód «cd Lids i 
| wzięły do niewoli 3 czerwcnogwazńdywstów. 


© e 
biorą gore. 
a 
żą ogólnym strajkiem w razie syioszenia moki- 
iizacyli Skrajne dążności zyskuią coraz więcej 
zwsłunników, hewolucya socyntuxa raje się być 


Uzatczki 


mteuntymiona. Rada ministrów odbyła długie, 
tano posiedzenie celem narsdzenin sit nad za- 
.rządzeniami, potrzebaemi do światezsnia propa- 


mamlty bołszewiekiej. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Klęska żywnościowa m. Krakowa. 


co robi rząd Gin. Delegata p. Gałackiego! 


Kraków, 3 kwietnia. 

Kięska aprowizacyjna m. Krakowa przybiera 
w osiatnim czasie skandaliczne rozmiary. Brak 
artykułów pierwszej potrzeby, a przedewszysi- 
kiem żywnościowych, daje się, jak nigdy dotąd, 
we znaki najszerszym, warstwom pracującego 
ludu, który po prawie pięcioletnich iście asce- 
tycznych ćwiczeniach w powściągiwamiu się od 
normalnej codziennej strawy, chleba powsze- 
dniego, znajduje się przy końcn resztek swych 


Koniec wojny Światowej, rozbicie panstwa 


austro-węgierskiago, runięcie, aczkolwich nie 
całkowite jeszcze, centralistycznego systemu 
gOSpoŁArCZEBU, wo Pies nivi iIGSLELY zatdiuyeh 
alg w najważniejszej bodaj dziedzinie życia 
społeczno-ekonomicznego, w dziedzinie aprowi- 
zacyi żywnościowej. Pominawszy ogólny brak 
iowarów, Kioryen Wwe luuliy U siebie L obecine 
nie możemy sprowadzić wskutek odcięcia do- 
wozu zagranicznego 4 dotychczasowych zacho- 
dnich krajów — dostawców byłej Austryi, po- 
minąwszy mizeryę tytoniową, brak węgla. któ- 
rego nas pozbawili nasi „bracia“ Czesi i nasi 
wrogowie Niemcy, klęska aprowizacyjna m. 
Krakowa przedewszystkiem daje się we zuaki 
ludności na polu tych artykułów, które za cza- 
sów rządów austryackich masowo wywożono z 
naszego kraju, jak ziemniaki, jaja, mąka, tłu- 
szozo I mięso. 

I to właśnie jest zadziwiające i trudne do 
„rozumienia, że miasto Kraków nie może się te- 
raz wyżywić. Za czasów b. Austrvi można było 
wytłumaczyć ciężkie położenie apzowizacyjne 
naszego kraju wywozem nielegalnym za grani- 
cy kontyngentami, branymi przez rząd na cele 
armii. Ubecnie wywozż prawie ustał Z Koriecz- 
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ności, a nasza stosunkowo nieliczna armia a- 
prowiduje się produktami nie tylko naszego 
kraju, ecz całej Polski. Ponadto przychedzą 
transporty żywnościowe, aczkolwiek niewystar- 
czejące, z Poznańskiego i Ameryki. Mimo tego 
sytuacya żywnościowa m. Krakowa wcałe się 
nie poprawiła, lecz prawie przeciwnie, jeszcze 
bardziej się pogorszyła. Widzimy to zwłaszcza 
w najdotkiiwszym braku mięsa, które stało się 
awtykułem zbytku. Mięsa ani wołowego, ani cie- 
lęcego Kraków obecnie nie posiada, a przecież 
czas obecny, to zwykle okres wzmożonego bicia 
ciełąt. 

Ceny mięsa najgorszego, — bo dobre wyszło 
zupełnie z użycia, — wynoszą 20 koron ze kilo. 
O dostanie kawałka mięsa, ochłapa z potężną 
kością, trzeba walczyć z upartą zażartością w ©- 
gońnkach. Taki stan rzeczy istnieje mimo wpro- 
wadzenia wolnego obrotu bydłem, po którym 
spodziewano się bardzo wiele. 

Przyczyna klęski żywnościowej m. Krakowa 
leży w głównej mierze w tem, że niema żadne 
go planu ani zadnej akcyi naszego rządu kta- 
jowego, kioraby miała na celu sprawy apgrówi- 
zaoył większych miesi, jak kraków i okręgów 
przemysłowych. Rozporządzenie o wolnym o- 
brocie nie jest całkowicie wprowadzone w życie 
i owszem, paraliżowane partykularną, zaścian- 
kcsą polityką, utrudnłającą wywóz bydia z 
lepiej syinowanych okolic do większych oŚcod: 
ków k0asnmcyjnych., Nowy rząd p. generalnego 
delegata Gałeckiego nic nie robi w tym kierun- 
ku, a przecież sprawy aprowizacyjne dzisiaj są 
daleko ważniejsze, niż wydawanie niepotrzeb- 
nych rozporządzeń w rodzaju tych, które osta- 
tnio wywołały ogólne wzburzenie w sferach u- 
rzędniczych. 


PAN BOL 


SZEWIZM. 


Dokument bolszewicki. — Jak wywoływać zamachy stanu, rewolucyjne roz- 

ruchy. — Powodować strajki, psuć maszyny I kotiy i — Wysadzać w „ow:atrze 

arsenały, mosty, szyny kolejowe! — AT e aan stosownie do wymagań 
wojny. 


czasu 
Kraków, 2 kwietnia. 

Paryski dziennik „L'Homme Libre", organ p. 
Clemenceau, ogłasza dokument bolszewicki, u- 
shwalony na tajnem zebraniu pod przewodni- 
vbwem Lenina, a przy współudziale Trockiego, 
Żukowskiego, Radka i Cziczerina. Dokument 
'en opiewa: 

Do reprezentantów i ajentów republiki so- 
wietów za granicą. 

Instrukcye ogólne: Praca organizacyi bolsze- 
wickiej za granicą zostaje uregulowana jak na- 
stępuje: 

1. W zakresie stosunków międzynarodowych: 

a) popierać ruchy szowinistyczne i konilikty 
narodowe; 

b) dokonywać zamachów na reprezentantów 
naństw zagranicznych; 

c) powodować agitacyę w celu utrzymania 
„onfliktów międzynarodowych. Dzięki tyin śred 
šom uzyska się wybuch nieporządków wewnę- 
rzmnych, zamachów stanu i agitacyę wzmcenio- 


2 


=" 


ną w duchu stronnictwa socyalno-demoxtutv= 
cznego. 
2. W zakresie polityki wewnętrznej: 


a) kompromitować wszelkimi sposohami Ju- | kj cała jej żyowtaość i wietkie je; znaczenie 


na osoby u władzy, wywoływać agitacyć prze- ! dla dziejów ludzkości. Przemówienie swe zakoń- 


dzi wpływowych w kraju, dokonywać zaniachów 


ciw rządowi; 

b) powodować strajki generalne i częściowe, 
psuć maszyńy, kotły, rozrzucać literaturę pro 
pagandową. Dzięki tym środkom będzie można 
ułatwić zamachy stanu i opanować władzę. 

3. W zakresie ekonomicznym: 

a) wywoływać i podtrzymywać strajki kołe- 
jowe, wysadzać w powietrze mosty i szyny, ro- 
bić wszystko w celu zdezorganizowania trans- 
portu; 

b) psuć i przeszkadzać w wysyłaniu zhoza do 
miast, wywołać trudności finansowe, zale- 


wać targi fałszywymi vanknoiami. Iwure do 
tego komitety specyalne. W ten sposób z pmie- 
| szanie ekonomiczne spowoduje katastroię nie- 
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uniknioną i zamach stanu spotka się z sympa- 
tyg mas. 

4. W zakresie wojskowym: 

a) Intenzywna propaganda wśród wojsk. Na- 
leży wywoływać konflikty pomiędzy oficerami 
i żołnierzami, powodować zamachy przeciwko 
wyższym oficerom; 

b) wysadzać w powietrze urscnuły, mosty. 
szyny kolejowe, magazyny prochu, opanowywać 
transporty surowców, przeznaczonych do ia- 
bryk i warsztatów. W ten sposób otrzyma się 
zupełny rozkład armii i żołnierze przyjmą 50- 
cyalno-diemokratyczny program robotniczy. 

5. Wywiady i szpiegostwo stosownie do wyma- 
agń czasu wojny: 

a) Wywiady i szpiegostwo strategiczne w ar- 
mii, w fortecach, fabrykach, obliczanie dokła- 
dne sił zbrojnych, znajomosc ich usposobienia. 

b) wywiady i szpiegostwo taktyczne na iron- 
cia i na tyłach; 

c) wywiady i szpiegostwo w marynarce’ ma- 
jomość miejsce pomieszczenia floty, warsztatów 
okrętowych, podstaw morskich“. ; 


Przyjazd misyi koalicyjnej 
do Krakowa. 


Kraków, 2 kwieżnia. 

Wczoraj o godzinie 8 rano przyjechała do na- 
szego miasta druga część wietkiej misy! koali- 
cyjnej. Z misyi francuskiej przybyli: ambasa- 
dor Nouiens z małżonką, generał Nieśszel, kapi- 
tan fregaty Gallaut, 3 oficerów i 12 żatnierzy. 
Z misyi włoskiej: ambasador Wontagua, gene- 
rat Romery, t oticerów i 6 żołnierzy. — Z misyi 
amerykańskiej: generał hermas, © oficesuw i 3 
żołnierzy. Reprezentantom «oalicyi towarzyszą 
imieniem państwa poskicgo pp. Wielrpoiski, 
Żółiowski, Raczyński, Rzyszczewski i 3 ofice- 
rów wojsk polskich. i 

Na peronie ustawiła się koravania nunorowa, 
złożona z uczniów szkoły kadeckiej. dwie orkie- 
stry studenckie i muzyka kolciarzy. Przybyli 
na powitanie reprezentanci wszystkici władz 
polskich, z gen. delegatem drem Gatochim, wi- 
ceprczydonci Bandrowski, Sare 1] Rolle i duzo 
publiczności, witającej z zapalem pray dźwiem 
kach orkiestr przybyłych zości. Imienici mia- 
sta przemówił wiceprezydent Bandrewski, Wg- 
rażając radość z powodu przybycia milych go- 
ści, którzy będą mogli zapoznać się z miastem, 
gdzie odbija: się i krystalizuje cała kultura Poi- 


czył wiceprezydent okrzykiem: „Niech żyje 
Vrancya! Niech żyją sprzyinierzone mocarstwa, 
koaliecyit* Po tych słowach wręczył mowca Du- 
kiet kwiatów pani Noulens. Ambasador Nou- 
Jens podziękował w serdeczuyci siowacn w ję- 
zyku francuskim za zgotowana owacyę, poczem 
wśród głośnych okrzyków zebranej przed dwor- 
cem publiczności odjechali znakomici goście 
automobilami do miasta. 
w 


Anglik o przyjęciu misy! 
w Warszawie. 


P. Rothay Reynolds, 


korespondent 
News“, pisze: 


„Daily 


René Horax. 


PADEREWSKI. 


W przeddzień wyjazdu lgnacego Pa- 
derewskiego do Paryża warto przytoczyć 
fejleton, jaki w marcu pojawił się w „Se- 
maine Littéraire“ o znakomitym naszym 
p Oto, co pisze fejletonista fran- 
cuski: 


Twarz namiętnaipełnażycia, której nie zapo- 
mni nigdy ten, co ją kiedvkolwiek ujrzał, jak 
nie zapomni czaru tego jasnego i przenikliwego 
-"pojrzenia. Czupryna iście lwia, otacza bladą i 
-uhtelną twarz, drzącą od wzruszeń przelot- 
nych, lub unieruchomiona pod wpływem skupie- 
nia, Ten poryw życiowy, przez swe olśniewające 
"Koki, przez rozpęd na wyżyny, oraz przez roz- 
-zerzającą się jasność, która opada gwaltownie 
19 to, aby powstać z większą energią, podobny 
jest do płomienia. Mówi się: natura artysty! 
myśląc, że tym słowem scharakteryzuje się ten 
wyjatkowy stan duszy, te ustawiczne wmawia- 
uie się, gdzie harmonijnie stapiaja się wrażenia. 
ajbardziej przelotne oraz myśli szlachetne i 
s<tanocze. Natura artysty drży w swych głębiach 
pod wpływem tego eteru nicuchwitrego jakim 
jest życie i umie stwarzać formy nowe. 

Publiczność, a zwłaszcza kobieiy widziały w 
nim wirtuczą, na którego powodzenie składa 


i 
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się zarówno dziwny urok jego postaci jak i ten 
jego czarcdziejski ka | ten rytu: porywający, to 
mistrzowskie władaz sztuką, łączące namięt- 
ną siłę z czarującą słodyczą. Wznawia on twa- 
dycye tych wiełkich muzyków, którzy, jak Liszt 
budzili i potęgowaii r amiętności całego pokole- 
nia. Zaznał on wszetkich tryuiniów kosmonoli- 
tycznych tych nowożytnych zdobywców, którzy 
podobnie jak Orfeusz i Amfion wznoszą czaro- 
wne a znikome grody, gdzie sen i miłość, ból i 
radość pląsają w cieniu pałaców. Ten kapitan 
swej sztuki zwykł mawiać: „chodzę do saji 
koncertowej jak do świątyni". 

Szalone wzruszenie, od k'"nego bladło jego 
oblicze, bez względu na rodzaj publiczności wy 
rażału lepiej, niż jakiekolwiek słowa, tę nad- 
awya a SNe uczusja ak w nn budzi jego 
znak wzażliwego sumienia. 


e « 4. 
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Wszyscy ci. kiórych saszczirez on swa przy- 
jażnią wiedzą co jest jego nejwiększym celem 
w Życiu. Nie bez racyvi inierprciuje on Szopena 
jak nikt inny. Miłośe Ojczyzny, owiana dawniej 
żalem, dziś opromieniona nadzieją zwycięską. 
była zawsze jednym z czynników życia ariysty, 
a los Polski miał ustawicznie na mysli. [ oto 
jego kraj uznał go yake arego Z Web Biel 
grzymów, którzy jak Mkkiowicz, dawali znać 


taiemii światu o nieszczęśliwym narodzie pôl- 


skim. Caly swój dorcbek poświęca on pwede- 


| wszystkiem instylucyom dobroczynnym, społe- 


cznym lub naukowym swego kraju. Czyż nie 
wyrzekł się on. w pełni wojny, swej sztuki, 
swych z niej dochodów, ażeby oddać się tworze- 
iu Legionu polskiego dziełu odbudowania 
Polski? 

Trzeba go słyszeć przemawiającego do swego 
narodu, ażeby poznać z jaką potęgą potrafi on 
wzruszać i przekonywać. Jego mowa wywiera 
taki sam magiczny wpływ, jaki wywierała gra 
artysty, a słowa jego rozbrzmiewają jak ongi 
dźwięki wytryskające z pod jego pałców 
przerywane małemi pauzami. 

Wojna, ten wielki przewrót wartosci usiało- 
nych w Europie, postawiła ludzi na stanowi- 
skach im odpowiednich. Patrvota urzeczywist- 
nig dziś marzenie artysty. bDyplomaci zawsze 
lekceważącym uśmiechem patrzyli na artystów, 
biorących udział w walkach politycznych. Cha- 
tcauubriand i Tamartine wydają im się dziś je- 
»zcze intruzami w dziele, które opinia publicz 
na zarezerwowala adwakatom lub lekarzom. 
byvplomaci fachowi nie okazali się w tej strasz- 
iiwej próbie dobrymi mężami stanu. Inne me- 
ody niż kodeks konwencyj i przepisów emp'- 
„„ozeych potrzebne są przy przekształcaniu na- 
Lelów. de chwile twórczości stanowia wielkie 
epoki liryczne, jest rzeczą maturalną, że 
prati p ktory przez swoją Ż;cicć i S:0wa, 
uosabia, aspiracye narodu, pocie cuie caly naród. 
Te czasy, kiedy świat caty rod i w bólu formy 
nowe, przetwarzają hisioryę w poemat dyszący 
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Pewien Anglik, który zwiedzał Polskę w i 
tym wieku, oznajmił, że Polacy są najzywszyrn 
narodem Europy. A 

Doznane w czasie wojny cierpienia pozbawi- 
lx ich tej żywości. która wydawała mi się ich 
najwybitniejszą cechą charakterysticzną. Ude- 
rzył mnie szczególnie ten fakt, gdy zobaczyłem 
w Warszawie tłumy, zalegające ulice i oczeku- 
jące przybycia misyi alianckiej. Był to najspe- 
kojniejszy i najcichszy Uum, który kłedyxol- 
wiek zdarzyło mi się widzieć. i nigdy nie zapo- 
ninę tej ztniany, która, jak gdyby zu nachnię- 
ciem różdżki czarodziejskiej, zaszła w uSposu- 
bienii. tych tysięcy w chwili, gdy za:zęły nad- 
jeżażać powoii samochody, wiozące przedsta- 
wicieli Anglii, Francyi, Włoch, wzdłuż Alei Je 
rozolimskiej, Nowsz20 Świata i Krasowskieg 
Przedmieścia. f 

Jak już powiedziaiem w moim tielegramie, 
żaden król, żaden prezydent nie miał bardziej 
entuzyastycznego przyjęcia. Przed Bristolem ty- 
siące ludzi, wśród których była wielka liczba 
srehAników, stały godzinami, wznosząc okrzyki 
na cześć ukazujgcych się na balkonie delega- 
tów, oraz na cześć Poincarego i Lloyda Geox- 
ge'a. Wreszcie da! się styszeć spiew. 

W Polsce mało jest wesołych yvieśni narodo- 
wych. Hymny polskie, to hymny narodu w nie- 
woli. Nigdy nie czułem się bardziej wzruszo- 
nym, niż wtedy, gdy ten wielki tłum, tak z po- 
czątku spokojny. a potem tak szalenie entuzya- 
styczny, zaczął śpiewać pieśń wiecznie żyjącej 
nadziei: „Jeszcze Polska nie zginęła, póki my 
żyjemy!“ 


Kinoteatr „SZTUKA“ 


Od wtorku dnia 1 kwietnia 1919 r. 
Film Pathe Freres et Comp. Osłatnia sensa- 
cya w Paryżu. OLBRZYMIE ARCYDZIEŁO: 


NIE ZAPONAIJNI 
sli inna IMIM yli dama 


w 6 częściach. w 6 częściach. 


(NOUBLIONS JAMAIS) 
Najnowsze arcydzieło wytwórni paryskiej 
Patho Freres et Comp. 


200 koron nagrody 


otrzyma znaluzca portfelu, w którym znajdowały się: pa- 
szport polski, 2 frachty kolej., opiewające na cebułę i cze- 
snek, poświadczenie polskiego komendanta z Wiednia 
poświadczenie miejskiego urzędu gospodarczego we Lwo- 
wie, wiedeńska karta małdunkowa oraz rachunsk za czo: 
snek i cebulę. Zgłoszenia Hotel Royal, drzwi Nr. 14 dla 

Bernarda Wolkena. 478 


„SATYR“ z „Fortyfikacyą 


Ukrainy" 
już wyszedł!!! 


Kupujcie polską pożyczkę państwową! 


„= <o mensure- 


namiętnością i heroizmem. Jedynie namiętność 
może, jak ten wiatr na pełnem morzu, dać fali 
jej siłę i spiętrzyć wysoko jej pianę. Trzeba Mar- 
sylianki, aby porwać do ataku, trzeba karwnej 
chorągwi, któraby nad tłumem powiewała. 


Bchaterstwo, szczodrość serca. Biedacy, nie- 
szczęśliwi, debiutanci nigdy napróżno nie koła- 
iali do niego o pomoc. Szczodrość tę cnotę na- 
rodową uprawiał on ją zawsze niemal aż do roz- 
rzutności. W tem się przejawia szlachetność ra- 
sy, o której świadczy chociażby sposób noszenia 
glowy, nie mówiąc o jego sposobie wyrażania 
się, w którym znać najwyrafinowańszą kulturę. 
Ten arystokrata urodzony, obyty z dworami cu- 
ropejskimi kocha lud, a przedewszystkiem pol- 
ski lud, om, któr: prowadzil życie władcy z jego 
przepychem, niebezpieczeństwami i zawodami, 
rozmawia chętnie z dziećmi i z prostaczkamii; 
obcowanie z chiopami i góralami jego odmła- 
dza. Przyjpominani: sobie rozmowę, jaka miał ze 
starym drwalem w lesie, w okolicach Zakopa- 
nego, w ptbliżu sanatoryum, które Paderewski 
założył dla chorych na grużlicę, rozmowę, o któ- 
rej z lubością wspomina. Chłop wziął go za tks- 
rego, używającego samotnej przechadzki. Pade- 
rewski odpowiedział skromnie: „Jestem muzy- 
kiem i zarabiam na życie graniem“. „To Pan 
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Prima Aprilis „Gońca Krakowskiego“. 
„Beda bić paskarza“! 


Kraków, % kwietniu. 

IKr.) „Gosiec* z dnia 1 kwietnia przyniósł 
sensacyjną a niezwykłą. wiadomość: jeden z 
najbardziej zaanych i zatwandziałych paskarzy 
zostanie na Rynku o sodz, 12 publicznie ehłosta 
ukarany. Będzie to vieswszy odstraszający przy- 
kiad bezwzlgędrnego stosowania ustawy w tym 
kierunku. 

Wiadomość ta ściśie pewne i stanowcza Epa- 
dłą jak jaeny grom z nici» i wywołała zdener- 
wowanie. zaniepokojenie, cdlumienie, a nawet 
żywe dyskusye. 

WRAŻENIE W KAWIARNIACH. 

W kawiarni Bisam' która przed południem 
jest giełdą 'ichwiarskiego hendlu — zdawało 
się wczoraj, że wszyscy paskarze Krakowa dati 
sobie schadzke. Dzisiaj każdy hyć tu musiał, a 
przynajnmiej powinien być, by obecnością swo- 
ją dać dowód, że nie jest cu owym paskarzem, 
który na Rynku ma otrzymać ustawową porcyę 
batów. Rycerze iichwiarskiego znaku szukał 
się wzajemnie oczyina, liczyli cbecnych, wspo- 
minali szeptem « tych, których tu nie ma. Czyż- 
by który z nich dzisiaj tain -- pod Rałuszen;... 

— Kelner!.. wódki!.. Co za czasy!.. co za CZz3- 


sy. 
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DYSXUSYE NA ULICACH. 


Na ulicy spotkałem dwóch panów żywo dys- 
putujących. Posunąłer. za nimi wysuwając o ile 
możności uszy. 

— Tak tak! -- perorował pierwszy. — Nowy 
krok rządu polskiego nałeży z całem uznaniem 
powitaćt.. Jest w tem giest, widac rekę. 

— Widać rękę z batem!.. Ladny gest’ — irc- 
nizował drugi. 

—. To obicie pukiiczne. 

— Obicie paskarza! — podkreślił pierwszy. 

—- Choćby nawet paskarza! — zacietrzewił sio 
jego interlokużor!.. Wszak i paskerz jest czło- 
wiekiem!.. To jest barbaczyństwo, to jest coż- 
nięcie się w średnie wieki!... 

— å niechhy nawe, w epokę przedpotopuwa! 
Wszystka mi jedne!.. Nareszcie wzięli sic do 
nich! - 

RATUSZ OBLẸŻONY. 

Zawróciłem na Rynek. 

Ratusz cblegały już tłumy, a ze wszystkich 
ulic napływały nowe faie ludu, ziakniome wide- 
ku doraźnej egzekucyi. 

— Któryż to paskarz ? 

Wymieniana kogoś.. 

— Nie! nie! — On przecież pojechał do Parv- 


żal.. Tak przynajmniej ezytałem w  „Bocia- 
nie':.., 


-— A właśnie, że nie pojechal! 

Znowu z ust czyicits padło inno nazwisko. — 
Coś także! — oburzył się ktoś z tumu — dostój- 
nik, dygnitarz!.. Takich się nie karze, a przy- 
najmniej nie u nast.. 

— Na każdy sposób zobaczymy.. 

BATEM CZY KIJEM. 

Rynek robił wrażenie areny cyrkowej. Ludzie 
elnęłi się dokoła placu domniemanej ezzeku- 
cyi, co drugi człowiek miał w reku „Gońca“, ni 
by afisz dzisiejszego przedstawienia. . 


jest skrzypkiem? — zadtcydował z 
miną góral, biorąc go 2a jednego z cyganów We- 
drewnych, którzy graja w kasczmach. „Nie 
śmiałem go wywieść z błędu, byłem prawis u- 
pokorzony mojem zajęciem, mówił on z ogrom- 
ną radością błyszczącą w jego jasnych oczach. 
przed tym człowiekiem tak surowym i tak po- 
waipis przykładającym się do swego rzemic- 
sta.“ 

Żył zawsze otoczony rodakami, a na stole 
pierwszeństwo miała potrawy polskie -— szcze- 
gół drobny, ale mający swe znaczenie, ponieważ 
charakter narodowy przejawia się we wszyst- 
kich czynnościach jego życia. Paderewski jest 
giłębcko przywiazany do Szwajcaryi, a w szcze- 
gólności do kantonu Vaud, który zamieszkuje 
od blisko 20 lat. Mówi en chętnie o roli jaka 
według niego będzie grał ten punkt przez swe 
ceninalne położenie. Pierwsze miesiące wojny. 
tak pełne trwogi i straszliwych probiematów 
przebył on w Morges, w swej willi Riowd-i2a=- 
sem. 3] lipca, podług tradycył obchodzone byly 
hucznie jego imieniny. Pomiędzy innymi byli 
też i siawni cudoziesacy wszelkich narodowo- 


ści i artyści; politycyj opuścili towarzystwo po 
południu, po oiwzymaniu alarmujących wieści. 


Wśród balu daowiedziano się o | mobilizacyi 


-. szwajcarskiej. Widzę jak dziś jege bladą twarz 
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AE dostanie batea. czy RIT 

= Aiie? Bo manate... 

2- Jeszcze ważniejsza, chi tek pe wi 
czy też... 


REPORTERZY IDĄ. 


Przez tłum pirzeciska się kilku ludzi. 


ważnych min i 


zech 


kościstych łokci, którym droge 


' sobie torują — pozmałeś zaraz, że to „panowie 


z prasy“. Ktoby miai jeszcze jakie waioliwości 


(powinien się ich pozbyć na widok diusich pas- 


ków papieru i ołówków trzymanych w ręku. 

—. Proszę przepuścić!.. spełniamy obywatel- 
ski obowiązek! — wazesiczał jeden z nich nadi- 
steśniej, 

— Acha: to oni go będą ibukii! 
ktoś, robiąc micisce i patrząc ua nic! 
szezenitem. 

— Józiu! proszę cią! nie 

MGT Słasiu! Ii 
steś za waski w piczsiach 
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reuważyi 
1 z natna- 


Masz pamotuzą: 


amar zansteny 


K! Stań sobie przy mnie i lice'.. Ja 
beda obserwował twarz skazańca. 
—. I ty io iwaize na: 
—. Panie Władysław: KASZ p A 


rat fotograficmy? 
Panie Tyiusie!.., Gdzie 
—- Po giowie: — odpari y 
— Ab się mie o to 
schodach. czy na. ziemi? 
Do dzemuty winiesza: sie om 


ie 
Cu 


RZEC AT 


i „Bładym Jerzym“. 


--- Wiecie co panowie, że to iasr niesma' zinęe!... 
Muszę sio wódki nepóć!.. 


CZY USTAWA DOPUSZCZA.. 


Inna grupa: 

Starszy pan do jeszcze 2 
rojedze powiadam, że to jesi żar 

Stary pan: A jo lwierdzę, że nieh.. 

Starszy pan: Bój się Boga! jesteś przecie pro- 
kuratorem! Czy ustawa dojuszczą publicznej 
chiośty ? 

Stary pan: No, wlaściwie nich. 

fatrszawie wydają rozmaite 
których zvar się 
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Ab oni w 
rczporządzenia, 
GURU =- Idy nie zna- 
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my... Dyaliz wiedzą!... Zreszta -- zobaczymy" 
Tak się bawii i czekal į skwacał sobie czas 
poczLiwy iuden krakowski w oczekiwaniu mie- 


i 
bywziej sensacyi, 


Co fest w tem wszystkiem nsjbardziej jaskra- 


We, 

mię żywiołowa chęć zenisty nad naskarza- 
mi, 

Nio — że zakomiano o wczewajszym „Prima 
Aprilis", chociaz w tym samym: mumerzz „Goń- 
ca" był długi artykuł na jen temat. 


Ale w tem, że publiczność krakowska. jest do- 
tythczas tak bezkrytyczna, tak dziecinnie naiw- 
ną? 

sakto? 

Czyż kio mógł na seryo przypuścić, że paskarz 


(w Krekewie może być ukaranym? ji io tak sro- 
: ga? 


dział on: „Mamy wojnę! Na 
mój biedny kraj. Ale przeriewsz: 
ratować Fwancyę*. 
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stkicni iraa 


+ 
+ 


Francya, ratując welność zMurych, Uratowa 
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DETI 
Peiską, która była polem walki. obecnie znaj- 


duje się w warunkach o jakich nie marzyli naj- 


10 — A 


f więksi optymiści. Jest ona cdbudowaną w swei 
i sile i całości. Wielki ideat Padevewskieoz 


utá 
czywistnił się. Paderewski w roii prezydente 
ministrów, zdołał już sharmonizować 
sokie partye polityczne. które dzieli « A 
dywidualizm. Do tej wielkiej pracy oadhudow»- 
nia i przystosowania potrzeba było wisáni 
cziowieka absolutnie bezinteresownego, nis aaa- 
jącego innego pragnienia jak tylko dobro kia- 
ju. Bedzie on tłómaczem. pi tawsicioleii 
swego narodu wobec wielkich możów Stanu Ke 
alicwi, których on prawie marystkiceh zia « 
biście, 4 u których jego glos będzie miat po- 
słuch. Gdyż ma on też ełęhoką znajomość ludzi, 
re juteligoneyvę bystra i zrozumienie ivei- 
źci, które tworzy polityków. Wspaniałe Jo 
aunie dla ustysty przeć 

ju w chwiii decydującej, 
znowu swoje miejsce 


Na p 


zil- 
wai losem Swen ko 
kisdv varód odzyzkuje 
wena BET ORZCZNEJM 


Reżą U 


>- przez obecne nowe czasy. 


. ludność miejscową i wybierają się 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Sensacyjne rewelacye o mordzie sarajewskim, 


Co mówi spowiednik księżnej Hohenberg. 


Kraków, 2? kwietnia. 
(?) Do „Frankfurter Zeitung” donoszą Z Wie- 
dnia, że były spowiednik księznaj Hohenberg, 
małżonki arcyksięcia, następcy tronu Franci- 
szka Ferdynanda, opublikował pod tytułem: 
„Mord sarajewski i odpowiedzialność Tiszy w 
wojnie światowej” broszurę, która wywarła w 
Austryi głębokie wrażenie. iasiądz ten zapew- 
nia, że arcyksiążę kilkakroinie edrzzcii propo- 
zycyę co do podróży do Sarzjewa i że tylko od- 
wołanie się do jego odwagi mogło go do tej pod- 
tóży skłonic. Nie pizedstęwzan:e  tujC!ETACNtAT- 
niejszych środków ostrożności. Poprostu wcią» 
gnięło arcyksięcia w pułapkę, przygotowaną 
przez dwór wiedeński i przez arystewracyę wę- 
giorską, kierowaną przez Tiszę. 
Po zamachu zaniedbano przeprowadzenia. 
dokładnych dochodzeń i niki nie został obcią» 
7 OE E a TEANS SF, y 
nE 
Z Przemyśla. 
POŁĄCZENIE ZE LWOWEM. 


CYA MIASTA. — RAJ DLA PASKARZY, 
DZA I BEZROBOCIE. -- 


- APROWIZA- 


NE- 
Z PRASY UKRAIŃ- 


SKIEJ. — MISYE KOALICYJNE. -- Z TEATRU | 


Przemyśl, 1 kwietnia. 

(d) Nareszcie mamy połączenie kolejowe ze 
Lwowem, a wiele osób, które opuszczając Lwów 
na dni kilka, do rodzinnego miasta powrócić 
nie mogły — są już we Lwowie. Fizyognomia 
Przemysła zawsze ta salua, Nu ulicacu unasta 
przeważają mundury oficerów i żołnierzy. — 
W kawiarniach, cukierniach i lokalach publi- 
cznych rojno i gwarno. Aprowizacya miasta 
coraz gorsza. Inne miasta otrzymały przynaj- 
mniej jakieś transporty amerykańskie, iny zaś 
tylko mąkę poznańską, niemożliwą do użycia, 
którą magistrat sprzedawali 1 kg po 9 koron. 
Natomiast paskarze mają obecnie zniwa i ko- 
rzystając z nędzy aprowizacyjnej, oblichwiają 
na łup do 
Lwowa, wywożąc masowo artykuły spożywcze 
z Przemyśla, aby je po bajonskich cenach sprze- 
dać we Lwowie. Wywóz zaś odbywa się zupeł- 
nie jawnie, bez przeszkód ze strony czynników 
powołanych do kontroli, 

W mieście panuje ogólne bezrobocie, a liczne 
warstwy ludności cierpią głód i nędzę. Na wio- 
sne ma się rozpocząć jakaś budowa, lecz do- 
łychczas setki robotników oraz inne zawody nie 
pracują, z powodu ogoinego zastoju. 

Wychodzący w Przemyślu „Ukraiński Ho- 
tos“ zamieszcza stale wiadomości z republiki 
„„zachodnio-ukraińskiej", lecz oczywiście ten- 
dencyjne. Czytelnik mógłby łatwo sądzić, że 
władza i autorytet dyrektoryażu są zachwiane. 
„Ukraiński Holos“ ulega często konfiskacie z 
powodu artykułów przeciw władzom połskim. 

Przemyśl gości często misye koalicyjne. — 
W lutym bawili w Przemyślu przez dni kilka 
członkowie misyi gen. Barthelemy, później za- 
gościła do nas misya włoska, która poszukiwa- 


żony odpowiedzialnością za niezarządzenie środ 
ków ostrożności. 4? 
Autor broszury dowodzi, że magnażerya ma- 


dziarska, za zezwoleniem dworu wiedeńskiego, | 


jej bardzo nie podobał, ażeby módz wywEzeć 
zemstę za mord na Jugo-Słowiasach i unieszko- 
dliwić ich. s 

Korespondent wiedeński gazety irankfurckiej 
sam przyznaje, że w broszurze znajdrnje się wie- 
le szczegółów prawdziwych. Jesi izeczą pewną, 
że zmaczna część dworu wiedeńskiego, a nawet 
sam cesarz Franciszek Józef, nie ursnił ani je- 
dnej łzy po śmierci arcyksięcia i ze trzeha było 
wielkiego wysiłku ze strony poźniejszego cesa- 
rza Karola, aby zamurdowanemu urządzono od- 
powiedni pogrzeb. Prawdę jest także, że nigdy 
nie zażądano 0d gea. Fouoraa „dania rachun- 
ku z jego nieprzezorności. 


| ła jeńców włoskich. Członkowie mieyi zwiedzali 


| 
chciała usunąć ze świata arcyksięcia, który się 
| 
| 
| 


osobliwości miasta. 

Ostatnio bawili krótko w Przemyślu człomko- 
wie misyi koalicyjnej, która rokowała z Ukra- 
ińcami w Chyrowie. 

Tutejszy teatr Powszechny, który mimo apa- 
tej miejscowej publiczności istnieją, odegrał w 
sobotę dnia 29 marca „Porwanie Sabinck”. Był 
to benefis znanego artysty Władysława Rat- 
schki, który po krótkim pobycie w Przemyślu, 
| powrócił do Lwowa. 


Dziś dnia 3 kwietnia 1919 r. 


Asyomaty Polskiej Pożydi Państwowe 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


| 

Zachód słońca 6'13 
| Długość dnia 1255 
| 


100 markowe, koronowe, rublowe za 37,11 
500 s a F A 485,56 
1.000 z 3 5 = 971,11 
5.000 3 A g - 4855,56 
10.000 ` s ? e 9711,11 
| WSE OBY | | 
Chwila bieżąca. 
| Kalendarzyk. PEER” 
Św. Franciszka z Pauli 
Wschód słońca 5*20 
| 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Środa: „Zacisze domowe" i „Romantyczni”, 
TrA PL. ecuuNY: 
Środa: „Dzwony Cornewille*, 


kaferegya niy mięczyowwncj z P. P. $ 


! W ostatnim dniu pobytu swego w Warszawie 


Wśród homunkulusów 


Romans fantastyczno-społeczny. 

Archimedes wyjaśnił, że podobnie jak w mie- 
szkaniu profesora powała, tak przy ulicach 
ściany frontowe domów są powleczone tąsamą 
radioaktywną substancyg i wieczorem pd wpły- 
wem prądu elektrycznego zaczynają świecić: aż 
do rana. 

— Toż dopiero magistrat oszczędza sporo na 
lampiarzach i różnych robonikach — zawołał Fi- 


— Widzi pan — zauważył Archimedes — pań- 
skie powodzenie jest zupełnie tego rodzaju, że 
zrozumienie go jest dla nas niedostępne. My 
oszczędzamy na robotnikach? Ależ chyba od- 
wrotnie! U nas wszystkie urządzenia zdążają 
do tego, aby robotnikom oszczędzić pracy. l 

Gdy automobil przybył przed willę uczonego, 
oczom „jego przedstawił się czarujący widok: 
cała willa jaśniała pysznym blaskiem, bijącym 
ze wszystkich ścian, a w jego świetle wodo- 
trysk mienił się wszystkiemi barwami tęczy. 

X To się nazywa iluminacya — wykrzyknął 
Filip klrekajac w roce. — Teraz chciażbym, 
aby tu byli nasi panowie z akademii i widzieli 
jak nas tu przyjmują! 

Kolacya upłynęła na ogół w miłczeniu. Pro- 
fesor był roztareniony, wrażenia z pierwszego 


j odbyła misya międzysojusznicza dłuższą konfe- 
zbył 


| 
Í 
silne i obfite, także Filip uczuwał znużenie i 
i byi zamyslony. Uliociaż na ogół w ciągu dnia 
: podobało się mu wszystko, dałby teraz niewie- 
dzieć co, aby mógł na chwilę dawnym zwycza- 
jem pójść do starej restauracyi i przy szklan- 
ce piwa pogawędzić z przyjaciółmi, no i zo- 
baczyć Kasię. To też dchdząc do siebie na spo- 
czynek, pomyślał: 
— Teraz najchętniej napisałbym widokówkę 
do Kasi! 
III. PZIENNIKŁ — WIZYTA UCZONYCH. 


Proiesor zbudził się wypoczęty i pokrzepio- 
ny. Nacisnął guzik, aby zawołać Filipa, ale za- 
miast niego zjawił się homunkulus i składa- 
jąc przyniesione ubranie profesora, zapytał: 

-— Co pan profesor rozkaże? 

— Gdzie jest Filip. 

— Pan Filip siedzi przy oknie i pali fajkę. 

— Dlaczego nie przyszedł, skoro zadzwoniłem. 
. — Ten dzwonek prowadzi do jego pokoju. Je- 
żeli pan profesor jest iaskaw co rozkazac, je- 
stem przydzielony... 

— Nie, nie, dziękuję. Filip byłby z tego bor- 
izo niezadowolony, Proszę go zawołać. 

Za chwilę zjawił się Piję. 

==No jak się imiz kroin: 

„30 usliig, wyspałem się dobrze i zdarzyła mi 
się Śmieszna historya. Gdy zbudziłem się i za- 
brałem do fajki, postawilem przypadkowo skrzy 
neczkę z tytoniem ma przewodzie  elcktry- 


dnia pobytu wśród homunkulusów były 


Numer 89 


| 


' rencyę z najwybitniejszymi członkami P. P. 5. 
i Członkowie misyi przyrzekli zająć się robotm- 
| czą klasą i ulżyć jej w nędzy. 
Na to odpowiedział jedenz członków delega- 
oyi P. Pasi 
--- Pamiętajcie panowie przedewszystkiem o 

naszych żołnierzach, którzy mężnie bronią oj 
czyzny w tak niezwykle trudnych warunkach 
i aprowizacyjnych, przy wielkim braku amumicyi 
i urządzeń sanitarnych. Niech oni będą na 
pierwszym planie, ich przedewszystkiem staraj- 
cie się zadowolić, a później już myślcie o reszcie 
ludności... 

Oświadczenie to wywarło na wszystkich de- 
| legatach kongresu pokoju olbrzymie wrażenie 
i wzruszy:o ich do głębi duszy. 
| Członkowie misyi międzysojuszniczej rozstali 
się z przedstawicielami polskiego Judu pracu- 
jącego bardzo serdecznie i pozostali pod najlo- 
pszem wrażeniem. 


Łgarstwa czeskie o polskiej gospo- 
darce na Siąsku. 

Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego komunikuje : 

Podana przez czeskie dzienniki wiadomość o dro- 
żyźnie panującej w polskich częściach Śląska i bra- 
kach jest nieprawdziwa. Cony przytaczane przez Cze- 
chów są wyższe. Wedlug nich pół kg. chleba ko- 
sztuje 5 K ao 5 K 80 h, maka chlobowa po 5 K 60 b, 
mięso ma kosztować po 30 K za 1 kg. Słoniny i cukru 
kru nie ma wcale. Natonnast dzienniki czeskie pod- 
kreślają dobrobyt panujący pod ich okupacyą. 
W rzeczywistości rzecz przedstąwia się całkiem ina- 
czej. 

Według cen maksymalnych, ustanowionych przez 
Radę Narodowa, 1 kg. mąki chlebowej w Cieszynie 
kosztuje Z K iś b, a mąki amerykańskiej 3 K 34 b. 
Bochenek chleba wagi 1 kg. 26 dkg. do 2 K 20 h. 
Krajowy urząd gospodarczy mą. nadzieję. że to ma 
się jeszcze obniżyć. Rada narodowa wdrożyła na 
szeroką skalę akcyę mającą na celu pomoc dla u- 
| bogioj ludności i słuszne obniżenie dla niej cen mię- 
| sa i innych artykułów. Słonina na terytoryum ad- 
* minisirowanem przez Rade Nar. jest niższa w ce- 
' nie o 50 K do 70 proc, od sprzedawanej w okupacyi 
| czeskiej. Najiepszym tego dowodem są ciągle sta- 
rania zakładów przemysłowych z tamtej strony linii 
' demarkacyjnej, a nawet z Czech o pozwolenie prze- 
' wczu. Artykułów tych dostarczyły Sląskowi Galicya. 
i Królestwo, i o ile dalszą pomoc nie zawiedzie, 
Śląsk będzie zaprowiatowany w pewnej wy- 
starczającej na potrzevy ludności mierze. Pomoc 
% jednak jest bezwzględnie w dalszym ciągu po- 
' trzebna, aby nie stworzyć stanu braków, którzy już 
, teraz chcą na Śląsku wykorzystać Czesi. 


pierwsze Jaan komisyi polsko-tzeskiej 


Wczoraj (1 kwietnia) odbyło się pierwsze posie- 

dzenie komisyi polsko-czeskiej pod przewodnictwem 

| członka misyi koalicyjnej p. Gringarda. Nię zapadły 

j żadne uchwały. t'o posuaniu ouvyło się drugie po- 

! siedzenie już bez udziału członków misyi. 4Akcya 

komisyi polsko-czeskiej ma objąć cały Śląsk, łą- 
cznie z powiatem Frysztackiem. 

FET, A 


Zgon znanego historyka z głodu. 


(2) „Le Journal" z 25 marca donosi, że profe- 
sor uniwersytetu i znany historyk L. Danitew- 
ski zmarł w Petersburgu z głodu. 

Danilewski cieszył się wysoką reputacya 
wśród uczonych w Niemczech, Francyi i Anglii. 

Przed wojną Daniłewski pełnił rolę przewo- 
dniczącego na KOREĘ, historyków. 


Nowe łajdactwa Ukraińców. 


„Kuryer Lwowski" zamieszcza sprawozdanie 
| delegacyi połskiej misyi Czerwonego Krzyża, z 
| którego wynika, iż w Ghodorowie znajduje się 


sra SANA PYSK A HE W A p 11 a NY 


i 


czhym i proszę pana profesora, jak to zadzwo- 
niło, wszedł jeden homunkulus i zapytał co 
rozkaże. Był w mój służący, proszę pana pro- 
iesora i zabrał mi ubranie i buty i musiałem 
mu to zostawic, albo się z nim bić. Ale buty to 
ua prawdę umiał dobrze wyczyścić. 

— No więc wyszedłeś na wielkiego pana. 

- Nic nie szkodzi, bo pozatem jestem w służ- 
bie u pana profesora i nie chcę po 2000 łat służ- 
by tracić mojej posady. 

— A więc podaj śniadanie. . 

| Wychodząc Filip spotkał homunkulusa, któ- 
ry zaprowadził go do kuchni, gdzie oczekiwał 
kucharz ubrany według wszelkich przepisów 
mody kucharskiej z przed dwóch tysięcy lat. 

— Śniadanie dla pana profesora — zawołał 
Filip. 
— Jest już przygotowane. 

| Rzeczywiście na tacy z kosztowna zastawą 

' stala już herbata, bulki, szynka i masło, a za- 
miast flaszki z koniakiom flaszka z owym ta- 
jemniczym nektarem. Filip sprobował wszyst- 
kiego. stwierdził, że wszystko jest wyśmienite 
tz zadowoleniam pozwolił siużącemu profesora 
zanieść tacę, a sam poprzestał tylko na towa- 
TZYSZGAÓU mu. 

t  Pryfosor zaprosił Filipa Go siebie na Śniada- 
Tue, na to zauważył hoinwikulu., że śniada- 
nie dia Filipa iuż zaniesiono do lego pokoju. 

-- Niesłycnane -- zawołał Filip jak ja 
szyhko awansowałem za to, że spałem tak dłu- 
wo. (Ciąg dalszy nastąpi). 


Numer 89 


pewna ilość konfinoawanych Polaków, oraz dwie 
sanitaryuszki, wzięte pod Lwowem. Na żyw- 
ność nie narzekaja. Brak im natomiast bielizny 
i odzieży. 

w żerawnie «iernowani są: ks. Czartoryscy, 
b. Skrzyjiski. prezydent Dembowski i p. Woł- 
kowicki, Obckodzą się z pimi Ukraińcy brytal- 
nie. Fudzą ich późną nocą, rzekomo pod pozo- 
rem kontro. Przyrzeczomo konfinować ich w 
Stanislaw owie. 

W Stenisiawowie juwedywa kilkadziesiat osób 
koniiuowanrch. Wielu urzędników i funkscyo- 
narvuszy w Borysiawiu musi codziennie zgła- 
szać się w komendzie. Naczelne władze zacho- 
wuja się poprawnie, natomiast żołlnierstwo — 
brutaluie. Lży miodzież polską, bije na ulicach 
i naptstuje, podobnie jak w Borysławia, Sam- 
borze i Krasnem. W Situnisławowie znajdował 
się Polak ciężko ranny, który leżał bez koszuli i 
prześcierądia na brudnym sienniku. 


——4p— - 


Klątwa rabinatu iwowsk, na paskarzy, 


„Chwila“ lwowska zamieszozn wiadomość, iż 
komitet żydowski, zawiązany w celu wytępienia. 
lchwv żywnościowej, postanowil w lwowskim 
rabinacie. że należy rzncić klątwę: 1) na wszy- 
stkich kupców, którzy sprzedają artykuły ży- 
wnościowe z wygórowanym zyskiem; 2) którzy 
tradnia się t. zw. handlem łańcuszkowym; 3) 
kupców, którzy zapasy żywności ukrywają; 4) 
tych konsumentów, którzy kupują artykuły ży 
wności po wygórowanych cenach; 5) którzy wie- 
dzą o artykułach i towarach ukrytych i nie do- 
noszę o tem komitetowi. 

W sobotę dnia 23 marca rabin Praude ogłosił 
odezwę do ludności żydowskiej, aby zaniechała. 
uprawiania- lichwy żywnościowej, W środę 2 
kwietnia rzuconą będzie klątwa wedle rytuału 
żydowskiego na osoby wyżej wymienione, 


Podwójne - dno. 


(uz) Pewna rezolutna i pomysłowa przekupka 
nazwiskiem Pietras wpadła na iście „ediso- 
nows* pomysł. 

Poleciła blacliamzowi skonstruować kwaierkę 
blaszana, w której były dwa dna, jedno zwykłe, 
drugie ruchome. To dno ruchome, wkładało się 
do środka, zupełnie niewidocznie, tak, że pod- 
czas mierzenia n. p. zboża miara była o połowę 
raniejsza, W ten sposób sprzedawała pani Pie- 
tras (udaje się od dłuższego czasu) jęczmień, 
naiwnym konsumentom. I byłaby handlowała 

do Końca życia, ciesząc się swym. znakomi- 
tym wynalazkiem — gdyby — nie dowcipny, a 
także „wymalazczy” żołnierz policyjny. Ten przy- 
łapał ją na handlu i z Rynku klepamskiego za- 
wiódł dowcipna babulkę wraz z jej „aparatem“ 
pod Telegraf. Policya wzywa naiwnych a po- 
szkodowanych, by zgłosili się na ulicę Kanoni- 
czą — a tam zostanie im zademonstrowany ge- 
nialny wynalazek pani Pietrasowej. 


Historya tytoniowa przybiera coraz 
większe rozmiary. 


Władze policyjne wykryły wielu wspólników, 
między nimi także funkcyonaryuszy fabryki ty- 
toniu. Aresztowano w dalszym ciągu Longina i 
Kaszyńskiego, ten ostatni był urzędnikiem fa- 
bryki i przyjmował „kubany* od  paskarzy. 
Śledztwo wykazało, że niejaki Walka, ognio- 
niistrz artyleryi, wręczył Kaszyńskiemu 13.000 
kor., aby ten milczał, o fałsezrstwach i całej 
sprawic. Przy rewizyi znaleziono u niego wiele 
gotówki i tytoniu. Za dalszymi sprawcami o- 
szustw i zbiegłym Kaszyńskim mołicya czyni 
dochodzenia. 

——J—— 

Z PREZYDYUM RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ 
komunikują: Na złecenic Gen. del. dr Gałeckiego 
delegat Ministerstwa W. R. i O. P. dr Fryderyk 
Zoll przejął w czwartek, t. j. 27 marcą, agendy Wy- 
działu cświatowego b. K. Rz. od naczelnika tegoż 
Wydziału. Wszystkie akty szkolne, należące do za- 
kresu działanią Ministerstwa odebrał 30 marca 7 
rąk wicepr. Zolla delegowany w tym celu naczel- 
nik wydziału Min. W. K. i.O. P. dr Opuszyński, aby 
je złożyć w archiwum ministerstwa. Akty zaś, od- 
noszące się uo Liuwersytciu ij akauemii Sztuk pię- 
knych, a należące swa treścią do zakresu działania 
Namiestnictwa odsiępuje delegat dr Zoll do dalsze- 
go urzędowania XIV. departamentowi i Namiestni- 
ctwu we Lwowie. W ten sposób nastąpiło zupełne 
rozwiązanie Wydziału Oświatowego K. Rz. w za- 
kresie działania zarówno Ministerstwa Oświecenia 
jak i Namiestnictwa. 

ZWOLNIENIE LEKARZY Z WOJSKA. Lekarze do 
lat 42, którzy mają podstawę do starania się o zwoł- 
nienie ze służby wojskowej, mogą zgłosić się do 5 
kwietnia b. r. ustnie lub pisemnie w Okręgowym 
Urzędzie lekarskim w Krakowie (gmach Starostwa, 
I p. podając uwierzytelnione motywa do zwol- 
ienia. 

W SPRAWIE POBORÓW . JCZYCIELI SZKOŁ 
LUDOWYCH. Komunikuja nam z Rady szkolnej 
krajowej: Na podstawie zarządzenia Min. Wyznań 
rel. i Ośw. Publ. pobory nauczycieli szkół ludowych 
i wydziałowych w Galicyi aż do ustawowego ich u- 
nor:eowania |rzcz sejm zostuly zrównane z pobo- 
rami nauczycieli w byłem Królestwie kongresowem 
za pomocą dodatków wyrównawczych, których wy- 
miar zależny jest od ilości lat służby doliczalnej do 
emerytury. Ewakuowani nauczyciele i nauczycielki 
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| łaskawio 


i dziennym: 4. Wnioski na Sejm nauczycielski 
Warszawie, 2. Ustąwa o ustroju władz szkolnych i: 


” 


GONIEC KRAKOWSKI 


mają zyłaszać się w biurach tej Rady szkolnej o- 
kręgowej, w kloórej okręgu mieszkają celem poda- 
nia *dat potrzebnych do wymiaru dodatków wyró- 
wnawczych. 

LUBULŁLUWA KRAJU. Odbudowy kraju. miesię- 
cznika poświęconego sprawom gospodarstwą naro- 
dowego, ukazał się pierwszy w r. 1919 zeszyt pod- 
wójny za miesiąc styczeń i luty. W zeszycie tym 
znachodzimy wiele nowych ciekawych problemów, 
dotyczących kwestyi odbudowy i reorganizacyi 
Kaczkowskiego. Szydłowskiego, prof. dr AdamaN 
W rzędzie owych artykułów wymienić należy pra- 
cè dr j. Biegeleiscna, Kaczowskiego, Szydłowskiego, 
prof. Adama Krzyżanowskiego i in. 

MiEJSKIE BUUU AkriuvwiZACIAJNE zawiąda? 
mia, że państwowy Wydział aprowizacyjny przy 
(Generalnym Delegacie nie przyuzielił gminie mąki 
chlebowej na. bieżący tydzień, wobec czego ludność 
za hieżący tydzień chleba otrzymać nie może. 

W razie ewentualnego nadejscia transportów mą- 
ki Biuro aprowizacyjne niezwłocznie poda to do 
publicznej wiadomosci i wyda mąkę piekarzom. 

Również do dzisiaj nie otrzymał Magstrat maki 
amerykańskiej do rozdziału za miesiąc marzec b. r. 

WSPOMNIENIA O LEGIONACH DĄBROWSKIE- 
GO W MIASTACH WŁOSKICH. Pod tym tytułem 
staraniem Kasyna wojskowego w Krakowie (Zybli- 
kiewicza 1) odbędzie się 5 kwietnia b. r. o godz. 
7 pół wieczór na dochód weteranów polskich z r. 
1563 odczyt Jana Pietrzyckiego. Jest to tensam od- 
czyt, który w czasie wojny wygłosił Pietrzycki w 


rzynmuie, Medyołanie, Genewie. Bilety do nabycią w ` 


księgarni p. Krzyżanowskiego, Rynek gł. 2, A—B. 

Z KOMISYI SZKOLNEJ ZWIĄZKU POLSKIEGO 
NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO. W sobotę 5 odbę- 
dzie się zebranie nauczycielstwa. Na porządku 
W 


organach samorządu szkolnego. Początek o godz. 6 
w lokalu Związku pol. naucz. lud., Kraków, Rynek 
22, II piętro, 

W KRAKOWSKIEJ -AKADEMI HANDLOWEJ od- 
będą. się egzamina prywatne z księgowości i t. p. 12 
kwietnia 1919. Ostempłowane podania należy skła- 
da! dyrekcyi do 8 kwietnia. a 

NA KRESY. Staraniem grona Pań pod protek- 
toratem p. Henrykowej Sienkiewivzowej odbędzie 
3 kwietnia b. r. o godz. 3 popoł, w teatrze miejskim 
un. J. Słowackiego przedstawienie. Na program jego 
składają się: „Pierwsze lepszą“ Fredry, odsłona z 
„Nocy listopadowej“ Wyspiańskiego i fragment z 
„Leci liście z drzewa* Wiśniowskiego, odegrane 
siłami amatorskiemi młodzieży akademickiej, oraz 
deklamacye p. Białkwskiego, artysty dramatyczne- 
go. Nie wątpimy, że wzniosły ceł przyczynienia się 
choć w ten sposób do ratowania zagrożonych kre- 
sów znajdzie odpowiedni oddźwięk w społeczeństwie 
polskiem i sala teatru miejskiego będzie po brzegi 
wypełniona, «—— Bufet domowy w czasie przerwy 
po przedstawieniu, zarządza Ambrowiczowa, Dadle- 
zowa, prof. Godlewski, Kozłowska, dr Lewicka, prot. 
Morozewiczową, prof. Jaworska, Olestowa, Radzie- 
jowska, prof. Sarzycka, Steczkowska, Wodzinowska. 

Biłety do nabycia w kasię teatru miejsk. im. Sło- 
wackiego. 

NA POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. Urzędni- 
cy Krajowego Związku Przemysłowego i Biura prze- 
mysłów skórnikowych w Krakowie subskrybowali 
w Banku Krajowym pożyczkę państwową na łączną 
kwotę 54.0000. 

NA SKARB NARODOWY; 
brówki grono nauczycielskie 80 K, 49-ta szkoła tm. 
Dąbrówki dzieci szkolne 144 K. 

„DZIECI DLA DZIECI“ Koncert, który odbędzie 
się we czwartek dn. 3 b. m. w Sali kasyna wojsko- 
wego obudził zaciekawienie wśród szerokich warstw 
naszego miastą. Współudział w koncercie przyrze- 
kła znakomita artystka p. Czaplińska. Artystyczne 
programy wykonała firma litogr. A. Pruszyńskiego. 
Klara Czap-Umłaufowa, znana pianistka, przyjęła 
akompaniąment „maleńkim artystom". 
Bilety do nabycia w handlu p. Rudnickiego, A—-B. 

Z TOWARZYSLWA TECHNICZNEGO. We środę 
2 kwietnia 1919 o godz. 7 wiecz. w Sali posiedzeń 
Krak. Tow. technicznego, ul. Straszewskiego 28 II p, 
odbędzie się tygodniowe zebranie członków, ną któ- 
rem p. inż. J. Krudysz wygłosi odczyt p. t. Usta- 
wa o regulowaniu posiadłości gruntowych. Goście 
mile widzieni. 

POSIEDZENIE SEKCYI OPIEKI SZPITALNEJ 
Czerwonego Krzyża odbędzie się w lokalu Stowarzy- 
szenia (Łędzichów 16), 3 kwietnia b. r. o godz. 6 po 
południu. Porządek dzienny; Urządzenie „Świeco- 


. nego“ dla żołnierzy krakowskich szpitali. 


wł 


MATYLUA FuLIŃSKA-LEWICKA. Po długich per- 
iraktacyach zdołało pozyskać Krakowie Biuro kon- 
certowe E. Bujański jedną z najsławniejszych sopra- 
nistek polskich Matyldę Polińską* Lęwicką, prima- 
donna opery warszawskiej, oraz oper zagranicznych. 
Matylda Lewicka należy do rzędu tych nielicznych 
śpiewaczek polskich, ktore występowały w najwięk- 
szych operach włoskich, niemieckich i w Ameryce. 
Przed wojną występowała p. Lewicka w Bostonie 
jako stała partnerka Carusa. Obecnie znakomita na- 
sza śpiewaczka zaskoczona wypadkami wojenny- 
mi jest filarem opery warszawskiej w rolach liry- 
czno-dramatycznych, zwłaszcza jako  niezrównana 
Aida, Desdemona, Madame Butterfly, Senta Manon, 
Hisa i inne. Wszsycy krytycy nasi i zagraniczni, o- 
kreślają głos p. Lewickiej jako fenomenalnie piękny 
w swem brzmieniu i o wybornej szkole — podatny 
«równo do wysokiego dramatycznego napięcia, jak 
do najsubtelniejszych lirycznych odcieni. Jedyny 
koncert sławnej spiewaczki odbędzie się u nas w 
niedzielę dnia 13 kwietnia b. r. w sali Sokola. Bilety 
są już do nabycia u J, Rudnickiego, Linia A—-B. 
FOLSSI ZWIĄZEK OGRULNIKOW I POMOCNI- 
KÓW w Krakowie przy ul. św. Tomasza 37. Zapro- 
sza czionków i miłośników ogrodnictwa na zebranie 
raiesięczne, które odbędzie się 6 kwirtnia o godz. ` 
po południn penklustnie. Nererat wygłosi P> Kurow - 
«ki. prof. szkoły ogrodniczej „O zakładaniu i pic- 
łagnowonin czradow zdoldnycłe". l 
W KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH |(Ry- 


nek A)B 39, II p) dziś w środę) o zodz.:" wie- 


49ta szkoła im. DĄ- ` 
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czró wykłąd p. red. Emila Haeckera: Historva ruchu 
społecznego w Galicyi; część ]: Rok 1846. 

WIANEKI. (Czasopismo artystyczne poświęcone 
sztuce polskiej, wyszło w tych dniach. Zeszyt pierw- 
szy za miesiąc Inarzec przynosi wielką ilość re- 
produkcyi dzieł ariystiów polskich jak Aksentowi- 
cza, Mehoffera, Laszczki, Raszki, Wyrwińskingo. Gu- 
mowskiego, Czyżewskiego i wielu innych. Bogata 
trość zeszytu dopełnia tego znakomicie redagowane- 
go pisma, które jako jedyne w Polsce pismo arty- 
styczne o iym poziomie kultury. zasługuje za wszecł. 
miar na poparcie publiczności. Cena zeszytu 7 Kor., 
co wobee wielkich obecnie kosztów wydawnictwa 
nie jest wysoką. W prenumeracie znaczniejszy opust 
Redaktorem jest prof. Franciszek Janczyk. Adres 
redakcyi, ul. św. Krzyża 15. 

JAK SIĘ ODBYWA WIZOWANIE PASZPORTÓW 
DO CZECH W KRAROWIE. (x) Z miasta piszą do 
nas: Wczoraj koło godz. 10 rano przed drzwiami ju- 
gosłowianskicj stacyi zbornej spełniającej zastępczo 
funkcye konsulatu czeskiego przy ul. Kanoniczej 
zebrało się około 290 osób, czekajac na otrzymanie 
wizy na przejazd granicy czeskiej. 4dawałoby się. 
ża godzina powinnahy wystarczyc na załatwienie 
wszystkich tch paszportów. Tymczasem o godz. 12 
w południe ta sama grupa czekąła jeszcze w dal 
szym ciągu, wśród zrozumiałych oznak niecierpli- 
wości, zanoszac prośby do wożnego, który co kilka 
minut otwierał drzwi do urzędu, wołał „proszę 
zrobić placu“ i wpuszczał innych interosantów, gło- 
szących że rmają sprawę „osobista,“ albo że są „za- 
mówieni'. Źwolna z grupy 20 czekających osób 
urobiło sią 40. Kto zniecierpliwiony dał za wygraną, 
wychodząc z bramy mógł ujrzeć, że tu i ówdzie u- 
daje się załatwić „kawałek“ przez okno z ulicy... 
Gdy pan Żegarac był jeszcze nie-konsulem, sprawy, 
urzędowe załatwiał spiesznie, nawet byli ludzie, 
którzy myśleli, że za spiesznie... Zrozumiałem jest, że 
wobec poboru w Polsce, chce on przypairzyć się wy- 
wyjedżającym z kraju. Ale dlaczego mają przez to 
cierpieć interesenci, szczególnie przejezdni, którzy 
muszą “o kilka dni tracić w Krakowic zanim do- 
stanę wizę? 

ZAMIAST WIEŃCA na trumnę ś. p. Maryana Do- 
browolskiego, inspektora cłowego, składają koledzy 
vmarłego na „głodne dzieci Lwowa“ 60. K 

(PUBIŁE SiĘ SŁUŻĄCA Z PANIĄ. Wczoraj ne 
targu podczas zakupna jarzyn, pewna upartą slu- 
żąca nie chciała ustąpić pewnej damie przy kupo- 
waniu jarzyn. Od słowa do czynu — niedaleko — 
energiczna pani ujęła stojącą obok miotłę i tak sil- 
nie ugodziła nią służącą, że ta strąciła przytomność. 
wezwane pogotowie opatrzyło jej rozbitą głowę i 
odwiozło ją jej chlebodawczyni. 

NIEGRZECZNE TELEFONISTKI. Wiele osób u- 
skarża się na nieporządki panujące w centr. telef., 
jak również na  niegrzeczność  urzędującyrh 
tam telefonistek. Gdy ktoś naprzykład chce połę- 
czyć się telefonicznie z jakąś osobą, lub instytucyą, 
której liczby telefonu niema podanego w skorowidzu, 
telefonistki nie reagują na zgłoszenia i prośby t albo 
wcale nie odpowiadają, lub też ociągają się i gbu- 
rowato informują. Centrala tel. jest instytucyę, dla 
wygody i dobra publicznego, a za użycie i instale- 
cyę telefonu płaci się dość duże. pieniądze. Nie trze- 
ba zatem tłumaczyć, że wszelkie niuwzględnianie 
prośb używającej telefonu publiczności, jest conaj- 
mnie; zaniedbywaniem obowiązków ae strony peł- 
niących służbę telefonistek. 

ZŁODZIEJSKI PRIMA APRILLIS. Wczoraj mię- 
dzy godz. 1 a 2 po południu przed Sklep jubiler- 
skim Antoniego Neuberga przy ulicy Floryańskiej 
zgromadziła się dość duża liczba siekawych. Oto 
w południe, gdy właścicieł skłepu p. Neuberg zam- 
knal swój lokal i wyszedł na obiad, niezmani, a spry- 
je, Die zważając na ruch uliczny i w „biały dzień" 
urządzili jubilerowi niezwykłą nespodziankę „pn- 
mi aprilis". Podważyli żaluzye, U0"= się do wnę- 
trza i zabrali ze sklepu i wystawy ulicznej, 
która byłateż zamknięta, bardzo dużo wartościo- 
wych przedmiotów ze złota i srebra Złodzieje 
umknęli tylnemi wejściem, zostawiając drzwi od 
ulicy otwarte. P. Neuberg gdy wrócił, doznał niemie 
łego zdziwienia — był to prima aprilis, jednak nie- 
stety zbyt kosztowny. Szkodę obliczają na pół mi- 
lona koron. | 

KOŃ ZDRADZIŁ ZŁODZIEI. Opwiadają, że zwie- 
rzęta bywają. czasem sprytniejsze od ludzi. Wczoraj 
na targowicy pod Zamkiem, pewien gospodarcz na- 
zwiskiem Król z Pleszowa, przechodząc „obok stoją» 
cych włościańskich wodzów, zauważył, że „pewien* 
koń rży i ogląda się za nim. Gdy gospodarz przypa- 
trzył się lepiej, rozpoznał w nim swego ukochanego 
człapaka, który miesiąc temu zniknął mu ze stajni. 
Gospodarz natychmiast zawezwał pomocy żałnierzy 
policyjnych, którzy złapali złodziei, a konik wrócił 
do Swego pana. 


Kto nie widział jeszcze fimu p. t. 


„AWANTURNICA” 


dramat kobiety-wampira w 5 aktach, z POLA 
NEGRI — niech spieszy do „UCIECHI na O- 


statnie przedstawienie. 
wew 


Podziękowanie. 


Komitet Obrony Kresów Polski wyraża po 
dziękowanie pani Bohuss-Hellerowej za gorliwą 
inicyatywę w raucie na rzecz Lwowa. Paut, 
dzięki jej zapobiegliwości, przyniósł 21.103 ko- 
ron, klóre w pełni zostają użyie na pomoc mie- 
szkaąńcoln Lwowa. - 

Komitet soezuwa się również do miłego obo- 
Wizi A n Oa TA e resta uracvi Po- 
lonia (plac Szczepawnssi,, Pb. Nedzowskiego i 
Hajto, którzy z obywatelską gotowością nie tył 
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ko złeżyłi nodatek 300 koron, ale gościnnie oija 
rowali salę dnia iż marca na koncert, kitrege 
dochód 1.750 K pomnożyi zasoby komitztu. 

Podziękowanie wyrażamy również pp. Ariy- 
stom: Ludwizowi, ieadricnównie, Walewskie- 
mu i Zinkowowi, kiorzy Genoinie udzial wzięli 
w koncercie. 

Zbiórka po kamienicach dnie 9 marca przy- 
miosła 6.515 K iż h; między wielu ofiałodawcs- 
mi hojnymi składamy podziękowanie p. Leono- 
wi Skrzypkowi za datek 100 koron. 

Za Komitet: sezret. gen. Heiena d'Abarcowrt. 
Prez. Henrykowa Sieukiewiczowa, Stanisława 
Rodakowska. DRZ 


Z SALA SĄDOWEJ. 

KONIEC KADENGZI SĄDU PRZYSIĘGŁYCH 
Wczoraj ubiegia kadencya sądu przysięgłych, 
ustępując miejsca następnej, ktora zaczyna się 
ź dniem dzisiejszym. Usiainim aktem ubiegłej 
kadencyi były dwie rozpraw; o kradzież. Oskar- 
żonym w pierwszej rozprawie był rolnix, Jędrzej 
Drobniak z Bodzantówki pod Wieliezką, który 
skradł na szkodę swojej własnej siostry gotów- 
kę i ruchomosci w łącznej wartości vkoło 4.000 
koron. Chasrakterystycznen: ula oskarżonegu 
jest, że choć jest gospodarzem na 6 morgach zie- 
mi, to już 24 razy był karany za kradzisż, a co 
więcej, za włóczę:. oSLwo. 

Oskarżony do winy się przy 
na podstawie werdyktu przysięgiycu skazał gu 
na rok cieżkicgo więzienia, muiżoatww na sku- 
tek amnestyi do pół roku. 

Druga rozprawa dotyczyła dwóch imłedocia- 
nych pizestępców, z których jeden ledwie co wy- 
szedł z wiku chłopięcego, a drugi jeszcze nie. 
Są to Stefan Kubala i Władysiaw Chmielow- 
ski. Oskarżeni ci kradli częścią w pojedynkę, 
częścią do spółki, gtównie korzystając ze znajo- 
mości stosunków mieszkaniowych, swoich słu- 
zbodawców, na szkodę tychże. Niemiałym bodz- 
eem do popełniania kradzieży przez uskarzo- 
nych było zie wynagrodzenie ze strony służbo- 
dawców, które nie mogło wystarczyć na najko- 
nieczniejsze potrzeby życiowe. Po przeprowa- 
dzonej rozprawie, na podstawie werdyktu przy- 
sięgłych, skazany został Kubala na półtora ro- 
ku ciężkiego więzienia, a Chmielowski na 15 
miesięcy, które to kary zniżono na podstawie 
amnestyi Kubali do jednego roku, a Chmiełow- 
skiemu do 10 miesięcy. 

Po skończonych rozprawach przewodniczący, 
radca dr. Bessowski, zwrócił się imieniem pre- 
zydenta sądu do usiępującej lawy przysięgłych, 
dziękując jej za trud i ofiarę, tem cenniejsze w 
dzisiejszych czasach, podnosząc godność, z ja- 
ką spełniała swaje zaszczytne posłannictwo 
współpracy z zawodowymi sędziami w wymia- 
rze sprawiedliwości i prosząc, aby zachowała 
tych sędziów zawodowych, którzy podobnie jak 
oni nie tylko wykonują urząd, ale także poslat- 
nictwo obywatelskie, w przyjaznej pamięci. 

Z TARNOWA. 

USIŁOWANIE SAMUBÓJSTWO. Dnia 18 b. m. 
zawiadomiono tutejszą policyę, że w domu przy 
ul. św. Anny l. 4 jakiś mężczyzna popeinii ša- 
mobójstwo przez poder żmięcie się waż: Poli- 

„cyant Pęcak udał się na miejsce wraz z lekar 
rzem miejskim p. dr. Kowalskim i sprawią 
że ów mężczyzna zwie się Andrzej Baiinowski, 
lat 64, żonaty -— majster szewski. Dr. Kowalski 
zaopatrzył Balinowskiego, poczem zarządził od- 
stawienie go do szpitala powszechnego, gdzie 
dotąd się znajduje. Przyczyną usiłowanego sa- 
mobójstwa były niesnaski domowe i rozstrój : 


nerwowy. 
ZNOWU PODRZUTEK. Dnia 17 b. m. zakon- 
nice, zamieszkałe przy ul. pN sa, donio- 


sły połicyi, że jakieś dwie dziewczeny przynio- 
sły do nich dziecko dwumiesięcziue, płci żeń- 
skiej. Dziewczęta mówiły, że dziecko to już dłuż- 
azy czas płacząc, leżało wśród zimnčě, więc za- 
konnice powinny zająć się niem, Podrzutek, 
pozostawiony przez dziewczęta, znajdzie sie 
nada: u zakonnic. 

Z SAMBORA. 

ARESZTOWANIE KOMENDANTA SAMBO- 
RA. „Ziemia Przenivska“ donosi: Komendantem 
wojskowym Sambora był do niedawna niejaki 
Hozyasz, który odznaczał się wieka hezwzęlęd- 
nością i postępował z ludnością polske w spo- 
sob zwierzęcy. Przed paru trygodniajni areszto- 
wano go za różne nadużycia i deiraudacye, po- 
czem. odesa go pod strażą do Stanislawowa. 
Cywilna głową miasta jest adwokat Czajkow- 
ski. 


Pr. KAROL LICHTU 


obrońca, oiworzył Reo 
w Krakowie ul. Starawisina 3 
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mał, a trybunat . 
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| źnie mojej, Polgce jednej i niepodlertej, 


D 
GONIEG KRAKOWSKI 


Hold armii Hallera dia Se; 


Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedze- : 
niu Sejmu, po odczytaniu interpelacyi, marsza- 
łek oświadczył co następuje: Odebrałem od gen. 
Hallera odpis rozkazu dziennego z dnia 18 mar- 
ca, w którym general pod nagłówkiem „Hołd 
G.owię państwa”, oznajmia wojsku jednomyśl- 
ną uchwałę Sejmu z dnia 20 lutego, dotyczącą 
dalszego sprawozdania urzędu przez naczelnika 
państwa. Rozkaz ten brzmi jak następuje: Woj- 
sko polskie, stojące ped 
poza granicami republiki, jako część sił zbroj- 
aych narodu poiskiego, wyraża na tem miejscu 
hołd Sejmowi republiki, piastnnuwi władzy Su- 
werennej narodu polskiego oraz cześć naczelni- 


| kewi państwa, Józefowi Piłsudskiemu, najwyż- 


šzemu wykonawcy uchwał Sejmu w sprawach 


| cywilnych i wojskowych. Z uwagi na idee przy- 


świecające wszystkim Poełakom walczącym 
całkowita jedność i niepodległość 


o 


i Tailer 


Numer 85 


—a 


kiego 


przestał gen. 
wyrazem hołdu dla Wy- 


ranie si dopomóż!” 
Odpis tego rozkazu dziennego 
na moje ręce z 


,sokiego Sejmu Rzeczypespolitej i zapewnił, 70 


. gen. Hallera witam ze szczerem 
mojem dowództwem : 


pragnie ze swojem wojskiem jaknujrychlej »a 
ziemi naszej powtórzyć boid i słabowanie w iym 
rozkazie zawiate, Działam niewątpliwie w zgo- 
dzie z uczuciami caiego Sejmu, jeżeli ów aki 
zadowoleniem 
i żywą rudością. Wprawdzie ani na chwile nie 
wątpiliśmy, że drobne różnice w umun:lurowa- 
niu pojedynczych kontyngentów, ami pewna 


| niejednolitość komend nie podziałają dezorga- 


nizująco na wojska nasze. Ostatnie wypadki 
pod Lwowem Gowiodły, że zomtyngenły »ajsk 
naszych chociaż maszerują oddzielnie, potrafią 


wspólnie bić wroga. Jednak dla narodu, budu- 


ojczyzny, | 


wojska te w duchu powłarzajpą słowa przysięgi: 


| Frzysięgam przed Panem Bogiem Wszechnou 


cym, Trójcy Świętej Jeaynej na wierniść ojczy- 
przy- 
sięgam, iż gotów jestem życie oddać za świę. 

sprawę, jej zjednoczenie i wyzwolenie i bronić 
sztandaru niego do ostatniej kropli krwi, docho- 
wać karności i posłuszeństwa swoim zwierzch- 
nikom wojqskowym w całem pesiępowaninu mo- 
jem strzedz honoru żołnierza polskiego. Tak mi 


jącego dopiere swoją państwowość, nie wystar- 
cza fakt jedności, trzeba także sztandar jedno- 
ści miećów sumieniu. dako ów sztandar, jako 
zewnętizny symbol jedności naszej armói. 
Witam z całem sercem maniiest gen. Hallera, 
żywiąc niepłonną nadzieję, iż w najbliższym 


, czasie ujrzymy jego wojska w kraju. Żołnierz 


polski musi kyć w kraju, gdy kraj pomocy tej 
potrzebuje. Nam od Naczelnika państwa pole- 
cenie, abym świadczył, iż dzieli on w zupełaeńci 
uczucia, którym dałem w tej chwili wyraz w 
imieniu Sejmu. 


Starcia czerwanogwardzisiów węgierskich z publicznością. 


Uwięzienie 160 polityków. — Kościoły saiami tańców. 


Wiedeń. (PAT) „Reichspost' twierdzi, że de 
Wiednia przybyło wielu emisaryuszy węgier- 
skiego rządu bolszewickiego, którzy przechwa- 
lają się, iż rozporządzają ogromnemi kapitala- 
mi na propagandę bolszewicką w Austryi. — 
Dziennik apeluje do rządu, aby zamknął grani- 
cę od strony Węgier i nieproszonych przyby- 
szów natychmiast wydalił. „N. Fr. Presse" no- 
tuei pogłoskę, jaka obiegała w kołach parlamen- 
tarnych, że w b min. węgierskiem w Wiedniu 
znajduje się okolo 56 rosyjskich bolszewików. 
Fisimo suwierdza, że rzeczywiście przybyło tam 
wiele osób z Budapesztu, lecz nie stwierdzono 
dotychczas, czy są to emisarwusze bolszewiccy. 
„N. Wien. Abendblatt“ donosi, że na Węgrzech 


pronin czerwona gwardya zdemolowała kościół. 
W Białogrodzie królewskim przyszło do staré 
między czerwonymi gwardzistami a publiczno- 
ścią. 

Wiedeń. (PAT) „Reichspost* donosi z Buda- 
vesztu, że przeor klasztoru Św. ls:azarza zastał 
zastrzelony. Były prezydent ministrów dr We- 
kerle został w stanie keznadziejnym przewiezio- 


; ny z więzienia do sanatoryum, Uwięziono 160 


wybitnych polityków, wśród tych byłego mini- 
stra handlu Szterenyecg. Hr. Apponyege wynę: 
dzono z jego pałacu, a po zupeinem ograbieniu 
dano mu nz iiicyę 65 korony, Rzęd zamknął ko- 


i beicły. seden z kościołów w Śródznieściu zamie- 


zachodnich szerzy się ruch bolszewiski. W Sno- | 


Rozstrzelanie 2000 osób przez holszew 


nieno na salę iańców. 


uz 


ikÓW. 


Omsk. (Havas) W Ossio, zaiętej obecnie przez wojska syberyjskie, baszewicy rozstrzelali 2000 


mieszkańców. 


DIANY Mligi 


banggtmanitm został 


Sina polska, ło antidotum na trucizne pruska. 


Warszawa (PAT. „Petit Journal" z ania 435 
z. m. zamieszcza arlykut wszępny Etienne Fou- 
roula, w którym dowodzi kcnieczuasci na rych- 
lejszego przetransportowania armii Hallera do 
Polski i wyposażenia Połski w siłą zbrojną. 
gdyż to jest jedynym sposobem poskromienia 
buty i niebezpieczeistwa pruskiego. 


NIEMCY MAJĄ PODWÓJNE OBLICZE, 


jedno od zachodu, drugie od wschodu, dlatego 
też mie pomoże uregulowanie stosunków nad 
Renem, jeżeli równocześnie uie uszyni się tego 
nad Wisla, 
Stad ież wynika, że 
KWESTYA POLSKA PRZEDSTAWIA NIZ- 
ZMIERNĄ GONIOSŁOŚĆ 
i jest wiasciwie tyle urugiem obłiczen: Sprawy 
niemieckiej. Po podpisanin traktatu rozjemeze- 
go w listopadzie roku ubiegiego, Sądzone, że 
Niemcy zostały zdruzgołtane vo klęsce, zadanej 
in: nad Renem przez Focha. Tymezasem 
NIEMCY DCKONAŁY ODBUDOWY SWOICE 
SIŁ CD WSCHODU. 


Rząń socyalistycziy objel dziedzistwo idei pan- 


germańskich i wziął sobie ża, udanie przeko- 
mać Niemców, że nie zostana nokonani, jeżeli 
zatrzymają w swem ręku ziemie polskie. Tdec 
pangermańska umacniunm m znzlyjn  doietu 
przez rozbudzanie nasłróju ant skiego., Hin- 


denburg doklada? wszelkich Biarań, aby zorga- 
mizować armię niemteczą dla st ARE zabradycu 
przez Prusy ziem poission przed Polakami, ~- 


f 


W następstwie tych wydarzeń polityeznych do- 
konala się zmiana w umysłach niemieckich. 
z każdym dniem wzrastała arogszicya Miem- 
ców. Najpierw w Spaa, później w Pozņeniu ze- 
rwali rokowania. 


W NIEMCZECH NIC SIĘ NIE GMIĘNILO, 


a ponadto prasa niemiecka zapowiada Opór 
niemiecki przeciw lądowaniu wojska polskiego 
w Gdańsxu, który jest poriem polskim, to jest 
zapowiada opór przeciw powrotowi wojsk pol- 
skich do swego kraju. Cała ta odbudowa pan- 
germanizmu odbyła się w przeciągu czterech 
miesięcy w Oczach aliantów, Tego rodzaju rze- 
czy będą w dalszym ciągu czynić pastępy, gdyż 
sprzyja ich rszwoigwi okoliczność, że 


ALIANCI NIE UREGULOWALI JESZCZE DO- 
TAD KWESTYI POLSKIEJ, 


nie ustalili granic Rzeczypospolitej polskiej, nie 
zapewnili jej dostępu do morza, przez teryto- 
ryum, zamieszkałe w mniejszości pizez Niem- 
ców, Widok polskiej rogatywki va ulicach Pa- 
rvża jest uroczym, lecz © wiele bardziej uro- 
czym byłby na ulicach Gdańska, aibo Peznania. 
Mszystko to przemawia za pośpiechem. 

(TRZEBA. ABY POLSKA STALA SIE NAJRY- 
SAY ZDOLNA DO OBRONY 


iacielem, tem bardziej, że bołsze- 
a niewatpliwie vodena próbę 
"z bolszewiekieti: iondam! komut- 
siojąceni u brąrv lvvua. Jest to 
więcej, aby 


jodeń pow óń 


Numer 39 


GONIEC KRAKOWSKI 


Str. 7. 


PRZYSTAPIĆ BEZZWŁOCZNIE DO UZERO- 
JENIĄ POLSKI. 

Autor podnosi dalej konieczność zwrócenia 
Polsce ziem, zabranych jej przez Prusy wraz z 
ujściem Wisły. Jest to koniecznem, aby Niem- 
cy w czasie rokowań pokojowych przestały zaj- 
mować postawę zaczepna. Kiedy ujrzą obok 
siebie silung Polskę, której gramwice będą prze- 
hiezały w odległości najwyżej kiłkudziesięciu 


kilometrów od stolicy Prus, Berlina, poetrzebują- 
cego żywności z Poznańskiego, a więc z ziem 
!' polskich, dojdą. niezawodnie do przekonania, że 
' okres ich wielkości pangermańskiej należy do 
| przeszłości. Ziemie, które mają hyć zwrócone 
| Polsce, na podstawie 14 punktów Wilsona. do- 
| tykają samego serca Prus. Stworzenie silnej 
| Polski to antidotum na. tę śruciznę skondenso- 
| wang, którą są Prusy. 


Sejm za konwencyą wojskową z państwami 
| koalicyi. 


Warszawa (PAT-. Na wcezorajsżem posiedze- 
miu Sejmu, po załatwieniu się z telegramem 
Hallera. przystąpiono de sprawy Komwency* 
wojskowej i przysłamia misyi wojskowej en- 
tenty. 

Sprawozdawca p. Dubanowicz oświadcza: Co 
się tyczy względów czysto wojskowych, to wi- 
dzimy, że i dziś jeszcze stosunki wojenne nie 
zupelnie uległy zmianie. Od 5 sniesięcy wojska 
nasze zmagają się z przeważającemi siłami u- 
kralńskiemi. Musimy dalej arowadzić wojnę w 
Wioikopojsce i mamy przed ssbą uielezpioczeń= 
stwo wzdłuż granicy północno-wschodniej. To, 
cośmy dotychczas zrobili, dobrze wróży o losach 
naszej armii i przyszłości, ale to nie wystar- 
cza. Brak nam surowców, maszyn, a armie na- 
sze nie są wolne od pewnych naleciałości sy- 
steriów zaborczych państw, To wszystko czyni 
koniecznem zawarcie konwencyi wojskowej, 
która ma na celu: szybki dowóz raateryału wo- 
jennego oraz przysłanie do Polski instrukto» 
tów i organizałorów wojskowych. Konwencya 
jednak musi dawać zupełną Fwarancyę, że pe- 
wna drażliwość naszej młodej urmii nie będzie 
narażoną na. próbę. Miliony naszych braci znaj- 
dują Się jeszcze pod jarzmem. Jest najpilniej- 
szą Sprawą wyrwać tych braci z pod jarzma i 
musimy uczynić wszystko, aby umożliwić, by 
armia nasza jak najrychlej stanęła na tej wy- 
żynie, jakiej wymaga interes naszego narodu. 
Dlatego komisya proponuje wezwać rząd, aby 
bezzwłocznie zawarł z L0alicyg konwencyę woj- 
skową i umożliwił wysłanie do Poiski odpowie- 
dniej misyi wojskowej. + ER 

*p. Bagiński (Polskie stronnictwo ludowe) o- 
świadcza, że nie trzeba dopuszczać zbytnio ob- 
cego wpływu na nasze wojsko i nie trzeba nie- 
Jako dawać w arendę franonską armii naszej. 
Co się tyczy naczelnego dowództwa, to sprawa 
o tyle tylko może wejść w rachubę, o ile armla 
sojusznicza znajdowałaby się na wspólnym 
troncie bojowym w Polsce. Misye wojskowe Sq 
pozyteczne i potrzebne, ale mie jest słusznem 
zapatrywanie, że wojska nasze nie są zdolne 
io samodzielnego kierownictwa. Co do armii 
3en. Hallera, to należałoby wyjaśnić sprawę jej 
kontraktu, zawartego podobno z Francyą na 
pół roku po skończonej wojnie. 

Mowca przedkłada dodatkową, rezolucyę: 

Wzywa się rząd, aby przedłożył Sejmowi pru- 
jekt konwencyi wojskowej ze wszystkiemi mo- 
sarstwami koalicyjnemi. 

P. Załuski (Związek ludowo-narodowy) prze- 
mawia za wnioskiem komisyi. 

P. Moraczewski proponuje odesłać sprawę ilo 
komisyi, któraby się zastanowiła nad tem, czy 
ma ściśle Określić warunki, na jakich konwen= 
sya ma być zawarła, czy też pozostawić to rzą- 
łowi i czekać na wniosek, jaki on Sejmowi 
orzedłoży, 

P. Kiernik proponuje, by we wniosku komisy 
zamiast słów „doprowadził do skutku konwen- 
cyc wojskową”, umieścić wywazy: przedłożył 
Sejmowi do zatwierdzenia zawrzeć się mająca 
konwencyę wojskową.” 


Oświadczenie min. Leśniewskiego. 

Minister spraw wojskowych Leśniewski o- 
świadcza, że sprawę tę ujmuje z punktu widze- 
nia. wojskowego. Zadaniem dowództwa jest nie 
tylko ubrać, nakarmić i prowadzić do boju, alc 
dać przedewszystkiem środki techniczne, które 
decydują o zwycięstwie. Nasz korpus oficerski 
posieda zalety i wady armii byłych zaborców. 
Na wschodzie grozi nam  niebezpieczeństwo, 
Wszystkie oddziały, znajdujące się poza Polską, 
muszą ds niej wrócić. Ministerstwo spraw woj- 
skowych godzi się zupełnie z wnioskami komi 
syi | prosi tylko, by warunki konwencyi pozo- 
stawiono jego uznaniu, 


P, Fichna zgłasza rezolucyę: Konweneya woj- 
skowa musi zabezpieczyć samoistność i nieza- 
leżność armii polskiej, która może być tvłko na 


usługach państwa polskiego I zapownić zjedno- 
czenie wszystkich formacyi wojska polskiego 
w ramach jednolitej orzanizacyj armii narodo- 
waj. 

P. Osłachowski i Skarhek 
wnioskami komisyi, 

Po przemówieniu p. Dukanowicza przyjęto 
wniosek p. Kiernika, wnioski komisyi z pọ- 
prawką, wniosek p. Bagińskiego uznano za re- 
zolucyę, którą ma się odesłać do komisyi, rezo- 
lucyę p Fichny przyjęto. Nagłość wniosku p. 
Smuły . 

W SPRAWIE UWOLNIENIA Z V/OJSKA 

MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 


naraz uruchomienia wyższych zakładów nauko- 
wych, odrzucono. 


Stan wyjątkowy w Zagłębiu utrzymany. 


przemawiają za 


Następnie Izba przyjęła p. 1 i 3 wniosku p. | 


Pużanu w sprawie stanu wyjątk. w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, odrzuciła zaś p. 2-gi tego wnio- 
sku (na lewicy powstała wielka wrzawa), do- 
magający się, aby rząd wydał rozpormządzenie 
zuoszące stan wyjątkowy w całem Zagłębiu 
Dabrowskiom. 

a O WWOEDDWODWCA 


Delegacja Wsthodnio-falityjska u Paderewskieco 


Warszawa. (PAT) Wczoraj przedstawiła się 
prezydentowi ministrów dełegacya z  Galicyi 


wschodniej złożona z pp.: hr. Baworowskiego, ' 


Tłalbana, Serwaiowskiego i Loewensteina. Kon- 
fersuncya toczyśa się”w”sprawach związanych 
z położeniem we wsohodniej Galicyi i podróżą 
prezydenta ministrów do Paryża. 


Fiancuzi wstępują do armii polskiej. 


Warszawa. (PAT) Z Paryża donoszą: „La 
France militaire“ ogłasza rozporządzenie mini- 
stra wojny, według któwego podania członków 
armii irancnskiej o przyjęcie do armii polskiej 

| wają być wysyłane drogą służbową do przyna- 
leżnego generalnego dowództwa miejscowego. 


"wy Francya obiecuje Austryi ? 


Wiedeń. (PAT) „Neues Wiener Journal“ do- 
nosi z Bazylei, że Francya miała uczynić propo- 
zycyę Austryi, że w razie nie przyłączenia się 
do Niemiec otrzyma zachodnie komitaty wę- 
pierskie z Szoproniem i okre znajmaki na Mo- 
rawach. Również Tyrol miałby pozostać przy 
niezawisłej republice austryackiej, 
| p 


Nowe rożuedy. bolszewickie w Niemcza 


Beilin, (PAT) W obszarze węglowym zachod- 
niej Westfalii i nad Renem szerzy się strajk 
górników, propagowany przez spartakowców. 
, Celem strajku jest obalenie obecnego rządu. 

Duchosyra kierownikiem ruchu jest rosyjski 
| przywódca bolszewicki Karski, We Frankfurcie 


przyszło do wielkich niepokojów z okazyi uwię- 
zienia pewnej kobiety. W starciu tym rozbrojo- 


no policyę i marynarzy. Jednego marynarza 


wrzucono do Menu. Tium rzucił się na wiezie- | 


nie i uwolnił słamtąd zbrodniarzy. Wiele skle- 
pów ztakowano, Było 6 zabitych i 25 rannych. 
Przywódcy socyalistów, komunistów i rady ro- 
botniczej wydali wspólną: odezwę potępiająca. 
gwalty.’ 


Prezent mewonych Niemiec dla Wilhcjma. 


Warszawa. (PAT) Z Paryża donoszą: Po- 
twierdza się wiadomość, że rząd niemiecki og- 
dał do rozporządzenia byłemu cesarzowi sume 
2 nalisuów marek, ktore Wilke Ji cheo ugye 
na zakupno posładiaści w Holandyi. Hesu roz- 
poera już rozowaniu w tej sprawie, 

PEN, za 


m M ee a A A o 


í (Dom Wenecki). 


Genewa siedzibą Ligi narodów. 


Lyon. (FAT) „Petit Parisienne” nodaje, że 
komisva do spraw Ligi narodów wybrała Gene- 
wę, jako sładzibę Li gi. 


Kronika telegzaficzna. 
CENZURA XGRESPONNENCYJNA DLA WOJSKO 
WYCH. Biuro cenzury wojskowej przy głównej 
poczcie polowej zawiadamia, że wszelką korespon- 
decyndencya. przeznaczona dla wojskowych, podle- 
ga cenzurze wowoc czego zależy przy nadawaniu jei 
zachować następujace przepisy: Listy i odkyytki po- 
winny być pisane w języku polskim, gdyż w prze- 
ciwnym razie uiegną konfiskacie. kopert zaklejać 
nie wolne. Nadawca jest obowiązany podpisać 'Bwo- 
je nazwisko i dokładny adres na odwrotnej stronie 
koperty. 
AME„ZYKA WERBUJE OCHOTNIKÓW DLA BU- 
F Z Waszyngtonu donoszą: Obecnie werbuje 
È 


się ochotników do służby morskiej v Eurowie, ma- 
jących złuzować amerykańskie wojska, przebywa- 
jące teraz Francyi. Ochotników werbuje się na trzy 
lata. Do Europy ma icl odejść 50.000. 
CO ROBI „VATERLAND“? Z Waszyngtonu do- 

noszą: Dnia 2 b. m. przybył podwodny okręty trans- 
| portowy „Lewation', dawniej niemiecki „Vater- 
| land". Wiezie on 2000 żołnierzy i temsam tworzy re- 
kord swoim transportem. 
AMERYKAŃSKA POŻYCZKA „ZWYCIĘSTWA. 
Z Waszyngtonu donoszą Sekretarz stanu do spraw 
skarbowych ogłasza, że warunki nowej pożyczki 
zwycięstwa będą najdogodniejsze i najliberalniejsze 
ze wszystkich pożyczek ofiarowanych dotychczas 
przez którykolwiek rząd. Ila celów propaganay m | 
pożyczki będzie użytych pięć niemieckich ł 
podwodnych. 
mm EG. © Wi rea" WERE 


Historyczny mąż — pantofel. 


(m-m) Abraham Lincoln, prezydent Stanów 
! Zjednoczonyci, był typowym mężem-pantoflenz 
| tyranizowanyru przez kupiysiey bio zule 
|  Pownego dnia przyszły prezydent powrócił z 
| ważnego politycznego zebrania do domu o godz. 
11 w nocy. Nazajutrz pani Lincoln wypowie- 
| działa swemu mężowi bez ogródek, co myśli o 
| 


jego politycznej działalności, która go zmusza 

do przepędzenia wieczorów poza domem. Repry- 

mendę swoją zakończyła temi słowy: 

— Dzisiaj punktualnie o godz. 10 kładę się 

spać. Jeżeli będziesz w domu o tej porze — to 
| dobrze, jeż!: zas nie, to nie wyobrażaj sobie, że- 
| bym miała wstawać otwierać ci drzwi! 
| Istotnie o godzinie 10 pani Lincoln i dzieci 
| łeżały już w łóżkach, a w godzinę później pan: 
| Lincoln zapukał do drzwi. Pukał i pukał, nie d- 
,twierano mu jednak. 

Wkońcu na pierwszem piętrze otwarło się ©- 
kno i wyjrzała przez nie głowa kobieca w no- 
cnym czepku. 

— Zonos zawołał Lincoln! —- to jal.. Otwie- 
raj prędxzo... Mam ci coś ważnego do powie- 
dzenia! 
|  -— Czy nie pamiętasz, com powiedziała! — za» 
i wolała rozgniewana małżonka — mam dosyć 
i twoich politycznych posiedzeń. Od dzisiaj — to 
musi się zmienić!... 
| — Ależ moja droga, przyszedł telegram, že 
: obrano mnie prezydentem Stanów  Zjednoczo- 
| nych. 

— Nie'-wiesz Abrahamie! — wybuchnęła ©- 
burzeniem pani Lincoln — tego to już dopraw- 
dy za wiele Domyśliłam się coprawda, jakie to 
są te twoje „poiltyczne” zebrania, ale nie wyo- 
brażałar: sabie, żebyś mia! czelność przychodzić 
uwa doru -- pijany.. Do mieszkania nie wpu- 
szezę cie dzisiaj. Możesz rwzyjść jutro rano, 
„jak się wytrzezwisz! 
| Okro zamknęła się : 


3 trzaskiem i mąż-pantofel 
pozostał na ulicy. , 


Nazajutrz rani Lincoln ze zdumieniem do- 
wiadziała się że mąż jej istotnie został prezy- 
dentem wielkiej republiki. 


„salon Szt 
u/. Szp:talina Nr, 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 

| Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
| kowanyeb. Chcąc uprzysłępnić najszerszym war- 
| stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 


Telefon 2486. 
ZMIANA LOX?LU. 
Biuro i skład Domu Handtowego 
* WT rygg i 
J. LESER SIEWICZ 
przeniesione zostały do Rynku giównego L. fl 
972 
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Koresnondencya grafologa, | 


I 
| 
„gozkarciztna róża. Ocon) wydaję tylko za uiszcza: | 
ne z gury honnar,um: wueno mu bowiem przy takim, 


pawas pray powucze kuchalzryę. uirzymułęr osobną | 
ewidency? ZeswzTd Niop «na. Próoka pisma mua!i 
Proszę O raku: list cryginsiuy atrameniem i nie na li-| 


niach pisuny . +84 | 

Ulm ui. Bałieduszycka, Przemyśl. Proszę 
o cierpliwc:ć, no zidoseecia z luiego Joszezo nie wszyst- | 
kie opracowane! 


Wszysikich nowych moich Szan. Klientów zawiadamiam, 
łe z powodu nzdmiarnaj pracy zmuszony jastem podałość ho- | 
neraryum na: K 10 — za oceng zwykią, K 15— za ccang 
z dowodami grafolcgicznymi : K 20°— za szkie literacki lub | 
badania naukowe. | 


toeo to otteet ettette eeotet te tOteOeet te 


(ceny gratonomiczne, j 


Nr. 39. „K. i. K. M.* Charakter niewymtuszony, 
giętki, miły i uprzejmy, 0 dużej i różnobarwnej skali 
uczuć i wrażliwości, Jak łatwo o łagodność. tak znów 
io surowość nietrudno; jednem słowem natura to na- 
wskróś elastyczna, zwinnie dostosowująca się do stosun- 
ków, w jakich je stawia zycie. 

Równie ma się sprawa i z uczuciem: poddane wier- 
nie rozsądkowi nia rozlewa się ono lekkomyślnie, lecz 
i nie chorzeje i nie karlieje tam nawet, gdzie w innych 
warunkach musiałoby zamrzeć. Rzec można, że chowa się 
ono tylko w czas burzy i dżdżu, jak kwiat w swe listki, 
by tem piękniej i barwniej zapłonąć w pogodzie słońca. 

Próba pisma zbyt mała i dotego ołówkowa; trudno 
zatem o otenę wyczerpującą. List według życzenia zwra- 
' ceam pod wskazanymi adresem. 


04040420020%9)0006000006600046400040000 


arza.motorzystę 
szukuję do natychmiastowego wstąpienia do młynnu na 
ohulance w Jaśle. Zgłoszenia: Młyn na Pokulance w Ja- 
śle, Rottera i spół. 917 


= 
s“ 


Asystenta lub słuchncza 
farmacyi rel. rz. kat. poszukuje Apteka „pod Koroną* 
w Tarnowie. Bliższe dane obecnego pobytu z podaniem 
warunków pożądane. 865 


Urzędnik naftowy 
cyalista techniczno-kaikulacyjny poszukuje odpowie- 
dhie] posady; na razie na skromnych warunkach, Zgło- 
szenia do Admin. Gońca dla „Urzędnika naftowego”. 881 
E mmm 


Uczeń z ukończoną 4 ki. gimn. 
i ukończonym knrsem handlowym poszukuje jakiejkol- 
wiek posady biurowej najchętniej w Królestwie, pòd 
„Uczeń* do Adm. „Gońca”. 620 


Poirzebna posługaczka 
od 8%/2—11 i od 2—4t/2, zapłata K 100. Legiłymacya wy- 
maganą. Wolska 28, II p. oticyna. 92 


Poszukuje aię zaraz 1—2 pokoi z kuchnią 
w Krakowie. Pośrednictwo dobrze zapłacone na życzenie 
aęglen! Zgłoszenia pod „Za wszelką cenę* do Admin. 
„Gońea?. 822 

Wózek dziecinny 925 
do sprzedania. Jagiciłońska U, | p. Pracownia haftów, 


poszukuje mieszkania, z dwóch pokoi, kuchni i łazienki. 
z światłem elektrycznem. Wiadomość pod „J%*. 500" do 
Administracyi Gońca. 


840 


| UBEZ 


znacznego dyskonta. 


warunkach. 


polskiej pożyczki. 


SOJTASĄSĄACIACZOMCOJACJSJĄ 


| Maszyny do pisania! 


1 | zaś bez mleka, ma smak win- 


OOOGOOOOO 


GONIEC KRAKOWSKI 


Panna mł.ds, 
z ukończonem niższem gimnaerum i praktyką biurowa, 


; pisząca bardzo biegle na maszynie pod dyklandem) przyj- 


mie zajęcie popołuduiowe. Wiadomość w Adm. „Gońca* 
pod „Pilna*. 3:3 


Wdowiec mechanik lat 46, 
dwie córeczki 8—12 łat ożeni się z panną lub wdową do 
łat 40. Zgłoszenia nieanonimuwe do Administracyi „Guń: 
ea* dla „W. M.“ g7t 
2000000000 2enaSOG GONNA POLE as hdi a haa aiaa RNA 
; Koiespondencya rozdziel nych. 
.«.«.000000000244030000002-400000980%-—-00--4050G37900606 

Jung, Kraków, Kalłątaja 5. 
Kułakowska, Kęty. Mamy syns. Wszyscy tu i w Kolomyji 
zdrowi. Wszystkich pozdrawiamy. Staszek, Kałusz. 976 


sztuka 80 hał. — poca 956 
DROBNER— KRAKÓW. 
| NABKA 
wille „Nowy wór" i „pod Sobieskim“ 
pensyonat prowadzony będzie 
przez W. Drzewiecką i M: Dzięciołowska 
z Zakopanego. 


Sezon otwarty od 1 maje, Efektryczn ość. Kanalizacyn. 
Zgłoszenia de 1 maje. Zakopane „Kablnówke, 


Potrzebna panna 


do zajęć biurowych, z ładuen: 
pismem. Wiadomość w Biu- | 


915 


rze ogloszeń „LOT”, Floryań- 


ska 25, od 12—1 popoł. — | 


i kasy kontrolne i 


przyjmuje się do naprawy | 
oraz kupuje i sprzedaje 


KRAKÓW, KURNIKI 3, | 
zali Becker i Wadya. Begka 


mechanicy. 


Do wiadomości 719! 
Kupcom i Konsumom! i 
Prawdziwą pod gwarancyą.. 
terpentynową pastę do obuwia | 
i masę do podłóg w różnych | 
ikolorach i wielkościach po-; 
leca po niskich cenach: Agen- 
cya Handlowa M. Nurka, Kra- | gą 
ków, ul. Karmelicka 12, I p.f 


„Herbata jabłkowa”. 


z mlekiem jest smaczna i zdro- 
wa, wymega mało osłodzenia 


ny. Wysyłka franko najmniej 
4 pakieciki za nadesłaniem 


7K80 h. 866 
F. JURECKI, Chocznia, Galicya. 


DOOOOOOOO 
GONIEC, KRAKOWSKI“ $P 


zamieszcza już ogłoazenia | 
w żądanych dniach. ;§ 
LE 


lest 


PIECZENIE OSZCZĘDNOŚCIO! 


t. j. na dożycie z iednorazową zasłatą premii. 
Warunki ubezpieczenia oszczędnościowego są następujące: 
> 1) Ubezpieczyć można każdą osobę, bez względu na płeć, wiek i stan zdrowia (także osoby prawnicze jak n. p. Towarzystwa. 
Spółki itd.) na kapitał w dowelnej wysokości. 
2) Otrzymuje się za każde wpłacone 1000 K po 5 latach 1187 K 50 b, po 8 latach 1350 K, po 10 latach 1450 K, po 12 latach 
1562 K 50 h. Uzyskuje się zatem z górą 3*/a"fo oprocentowanie kzpitaiu, podczas gdy banki płacą obecnie zaledwie 2%o odsetki. 
Wypłata ubezpieczonego kapiiału nastąpi po wprowadzeniu wałuty polskiej w tejże walucie według rzeczywistego kursu. 4 
3) Przez zawarcie ubezpieczenia oszczędnościowego nie wiąże się kapitału, gdyż można przed upływem czasokresu ubezpieczenia 
żądać wykuvu policy; w takim razie otrzymuje się przypadający —- według obliczenia na dzień wykupu — kapitał z potrącguiem nie- 


Można rńwnież każdocześnie uzyskać za zastawem policy pożyczkę w wysokości 75°/ wpłaconej premii na bardzo dogodnych 


4) Aż do upływu czasokresu stemplowania banknotów można uskuteczniać wp'aty niestemplowanymi banknotami, przez co prze- 
rzuca się na Towarzystwo ubezpieczeń obowiązek opłacenia 1”/o za ostempiowanie i przyjęcia połowy odnośnych kapitałów w papierach 


Jest to lokata gotówki nie połączona z żadnem ryzykiem a zapewniająca niebywałe korzyści, bo stosunkowo wysokie oprocenło- 
wanie, oszczędzenie należytości za ostęplowanie i możność zlikwidowania gółówki w chwili, gdy ona stronie jest potrzebną. 


"Zgłoszenia przyjmują i wyjaśnień udzielają: 


Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierot w Krakowie, Wolska 13. Referenci powiatowi Działu ubeznieszeń, Banki I Kasy oszcządności 


TOO COTO AITO 


"Wydawca: W zastępstwie Spółki Wyfiawniczej „Editor" Jerzy Konarekl 


koron ZE eas 
w VW-tej klasie 
LOTERY! KLASOWEJ 


z współudziałem 


Państwa Po 


Ko drugi los wygrywa. 
Główne wygrane: MILGR KGroNn w gotówce, 
bez potrąceń, K 700.000, 300.000, 200.000, 


Ciągnienie: od 9 kwietnia do 8 maja 1919 bez przerwy. 
Cena iosu: ósemka K 25, ćwiartka. K 50, połówka K 100, 


Pieniądze najwygodniej przesiać przekazem. 


Mm bankowe Leopolda Brandstättera i Ski 


kraków, Karmelicka 10. 


Numer 69 


OGŁOSZENIE. 


Z dniem t-o kwetnia zużiuia clwaria: 


Pokka Spike krawiecka, SEGA der 


Wykonuje: kostyumy 


m 


M) 


UB 


t 
1 
| sigielskie | tranGuknie, twe 
i nowszych Żurnnii, bPrzyjrenie przeróbki i repom 
cenach umiarkowanych. 


BIĆ 


Paska opóka Jan Jaworski i Ska 


Kraków, ul. Bzszicwa 17, | p, cficuna. 994 


8-el Dywizyun Teborów w Kielsech przyjmie kiisvunasta 
podolicerów służkowych, rachunkowych i sanitarnych. 
Reflektuje się na poduficerów taboruwych. artylerzystów 


srebra, brysaniy | Kc3.10..608G1 (vacąa najwyższe 
csny EMIL. BOLOWASSER, Kraków, Grodzka 25. 


NA FLALZKĘ 


© SMOCZKI M4 Fraszka 
CERATKI DZIECINNE | 


POLECA 


DROBNER — KRAKÓW 


iskiego 


100.000 itd. 


cały los K 200. 
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